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Walki w Wietnamie płd. Na obrazie, i>rzedsta.wiaJą­
cym Ma.rsa (w skali w 
przybliżeniu 1:10.000.000) na­
niesione są k1>ntury figur, 
odp<>wia.dają,cyeh obszarom, 
sfotografowanym przez „Ma-Narada dowódców amerykańskich w Honolulu 

Etiopia i Zambia wystąpią z nową inicjatywą? 1 

~". CAF -
Jakkolwiek element współzawodnictwa nje jest 

najważniejszym aspektem wysiłków w dziedzinie pod­
boju kosmosu, jednak obserwatorów pasjonują te 
szlachetne zmagania o palmę pierwszeństwa w wyścigu 
do gwiazd. Dwa największe mocarstwa rywalizują ze 
sobą na tej niwie i każde z nich, realizując własny 
program w tajemnicy przed stroną przeciwną, osiąga 
coraz bardziej zaskakujące sukcesy. Stroną prowa­
dzącą w tym współzawodnictwie od początk~ jest 
Związek Radziecki, chociaź na niektórych odcinkach 
sukcesy Amerykanów wcale nie są mn~ejsze. Obser­
wuje się teź wyraźną tendencję strony pozostającej 
w tyle do wyrównywania wyników, chociaż to nie za­
wsze się udaje. 

Partyzanci połu<liniow<YW'iet-
111amscy zaatakowaJi z piątku 
!Ila sÓl:>otę posterunek wojsk 
ireżim-0<wych o 5 kil-0me•trów 
od lotmsika sajgońsik.iego Tan 
Son Nhd. Amerykański rzecz 
nikf, wojskowy oświadJc.zył póź 
niei w Saj<gonie, iż gair.nizon 
reżhmawy poiniósł cię'ilk:ie stra­
lf:y. 

W półtnocnej części Wie1ma­
mu p-ol!Udniowego pairtyzand 
wysadzHi w powietrze most 
na rzece '!'hu Bon w pobliżu 
ważnej bazy amerykańs!kie.i 
Hu Lzi. Mosit, o długości 565 
metrów T'Unął do rzek.i. 

Nowo mianowany 
ambasador DRW 
przybył do Warszawy 

31. VII. przy<l:>yl do Warszia­
WY nowo mianowany .ambasa­
d~r nadzwyczajny i pelno­
moc:ny Demolcra:tyczne.j Repu­
bliki Wietnamu w Polsce Do 
phat Quang, witamy na Dwor 
.:u Gdar'lskim 1piizez wicedya""el~ 
:tC'r a orotokółu dypilomatycxne­
if!O MSZ aml:>as.adoora Jan'.l:Sza 
Zzmlrowicza coraz chairge 
d'a.ffa<ires a. i. DRW Hoang 
Hoan Nghi·nh i członków 
ambasa<ly wiet;namsikiej. 

z Ż'ł"CIA 

W pobliżu bacy Bien Hoa 
pa.rtyzainci zaz ta:kowaili poo;y­
cje wojsk austra'1ijSlkich. 

Agencja Ff'ance Breooe do­
nooii z Sajg0111u, że Stany 
Zjedinoczome doot<:Tczą lot­
nictwu południowowietnam­
skiemu bombowców odrzuto­
w~h B-57. Piloci sajgońscy 
mają wkrótce przejść odpo­
wiednie pi-zeszikoleru.e. 

W Honolulu na Hawajach 
rozpoczyna się w poniedziałel< 
kolejna narada dowódców a­
merykańskich w sprawie Wiet 
namu. Dowódca wojsk ame­
rykańskich w południowym 
Wietnamie gen. Westmoreland 
spotka się tam z naczelnym 
dowódcą sił zbrojnych USA 
w strefie Pacyfiku admirałem 
Sharpem, z byłym ambasado­
rem USA w Sajgonie gen. 
Taylorem i z przetlstawicie­
lami Pentagonu. 

Jak donosi z Sajgonu Agen­
cja France Presse„ dowódcy 
amerykańscy będą on1awiali 
sprawę rozdziału stref operacJi 
wojskowych między oddziałami 

USA i sajgońskimi w związku 
z nowymi planami Stanów 
Zjednoczonych w południo-
wym Wietnamie, o których 
mówił prezydent Johnson na 
konferencji prasowej w osta t­
nią kodę. 

Jak oznajm.Ha ambasada 
Ghany w Pekinie, wyslannil< 
prezydenta Ghany, K. Armah, 
w piątek rano \"puścił Peki-:'1, 
udając się przez Kanton do 
Hongkongu. 
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N 
a Zachodzie mz.o.dz.i. iwdz>ie, po1'a.ż.e1ii do·bro­
bytem., znaleźbi .sobie TWWą zabawę. Polega 
ona na t·1ym żeiby w ooj.ruchii:wszyrm pu1l.k­

' ć chodem z mak-cie je.i.id.ni przeimlv114 .sa77W . ._ 
1
. 

, . ·eaneJ swomy u 1cy 
5yma.ln4 szybkosc14 z J . , . n.a z'ad-. ~a ·n„ oczyw1iscie 
na drugą! nie = 1·...- Mocna rzecz. 
ne prze.pbS'!f rwchu r:rogo1W!9?· Mnriej więcej 

2iaibawa dostarcza n.a pewno .• duzo wrazen. i'órę" . Kodeks 
ch"ba tyle ile u n~ prze1sc1e przez „ze . b 

~ ' . . t . t; n" w ten s.poso • d1·ogo.wy zos.tal bowi....<>im 21m erpre oiv:a ·~ . :d rzeid ,,ze-
że kierowca ma obowi.qzek za•trzyma,c poJaZ . ~s•a ilość 
brą" tyblw wtedy, g·dy przec1~.i nt4 wiię ;trzebuje 
os·ób. Znaczy, że na pojed11ncze JednosOvi n.ie P Fai/vt, że 
21wracać uwaigi. One same wi.och S!ilf pvlniuJ4:, w n.a­
na zebra•ch" do teJ· pory tak 11U1J/.o pr2!edwdwiow. t l " · · „_ dobrze Y -szym kraju zo1s·ta.io przejeich111nych, swi,a.,.._zy . . . r . 
Joo o przechodni.ach. Mlbją szybszy refleik.s nie loze owcy 

' · · · -~toryroivany-Nie•m nriej ko11jU1kt mLf!(<Zl/ pie.szymi i z.„~· lble'' cUu-
mi w11stępuje nie tyNw na ,,z_ebrach", ale 1'.a c 1 h 
gości ulic i szos, s~ęgaJą.c m.ie1edook1'otnre az d.o samyc 

Auto i człowiek 
garaźy. Znane s4 !>owi.em ~lvi; że pieisi w~orzv 
występują z protestem 'J)irzeo11Wko bwd01ww garazy 10 

&w•oim są.s·ieidztwie. 
· Konfl.iM m~ędzy pieis~L a =Oifx?"'YZorwa;!l:Y'mi .z:; 

ostrza .s·i•e z dnna na dziien. Obse'l"'WUJ!f z 11:1e.poJo011e 
ge01mctrycz.ny qx>st.ęp. WZ(J)jemnej ni.echęc.i. Piesf corM! 
bal"dziej przes21kad.zi(l1J4 zimotoryzo•wa,nym. Widac w ~ 
i2lirytowa nych miM!Clh ludzii w ~tiach. . Zmotory~ 
<nie.nawidzą .i gardzą p1o1?szy.mi. Pies-i mernaw.idzą i b<JJ4 
sii,ę Zlmo.toryzowanych. Zmotor11zoux:m, ;ia~t bra1k czę~­
d za.mieinnyich, zd-0lni s<+ tlwm-:iiczvc J~tm.s tota.l:i'Y'!1"' sp.,,.. 
s!viem pieszych, Piesi z koleii, zdelm sq obciqzyc winq 
:<1motoryzowanych za bira1k beon.zyny oo za:Pll'l=zeik. 

Rzecz Z'Tl!l1m.iennxi.; jesxze IJ)O,Tę 1..a.t fle1m>U pos.i.>adan!lie 
111Uta bl/'lo czymś pod,ej:rzanym, sitawial;o iv-<Zlbścioieila w 
sytiuac.H dwuznocznej mora-lnie„ politycz.nie, a przede 
wszysvkim fim,(])rosowo. Dziś wręcz oowroitnie, hraJk atUJta 
ś.wUW:czy PTZedwloo czio,w{elvowi.. D21iś jwż Wtiermy, że to 
a.ni ab n.i·ż ona momwlnoci ć 11•ie jeist powodem poisiiiaidan.ia . 
au.ta, am•i P.0<siwd<1m, ie a;uta wie> obn&ża moirail11Cści. Zród­
Łeim po•silldania jeis't na;t01mias:t q>raoowi$otść .;, oszczędmość. 
Teza ta, ohoć w za..~ad.Zlie .siuszn.a (b!Jlwaijq wyjątlloi) pro­
wadzi oo Wruioslcu, że l-udzlie rn4e pos.iadajiąąt a;uta S'4 
mmiej piracowric.;,, m114ej osa~zę&ni, a więc ~ •VrOC·he mn.ie'J 
wairtościiolwi. 

I taik oto ZJ jedneij Slk:ro.j'"'°'ści wpaldll:ilŚrl7'/.y <ID diriug4. 
Swlcces żyoioit.uy .zaJc.<ięlf,fot.y <mierzyć vl-Ośoi.q sprzętu tech­
n;i,czm.ego. Dobre to je.~t, jeś<li chodz.i o przeid•s.ie.bwrstwo 
Twmunikacyjne, _ T.ecz nie o pojedyn>CZego c21U>wie!ka. Sa­
mochód przesta1e PDWoU być śr•od1ki.em do zwięlvszeni•'l. 
,szy;bikości, a s•txzje s.U: środlote.m do z.w~ęlosze-n4a preisti-

X. Armah przybył do stolicy 
Chin Ludowych w piątek wie­

o(A) Dalszy ciąg na str. 2 

Wręczenie 

Naerody Leninows.kiej 
działaczowi iapońskiemu 

W sobotę w.ręczono w To­
kio Nagrodę Leninowską „Za 
utrwalanie pokoiru między na­
ro<lami" z:n,a,nemu dz;iał,aczon.vi 

ruchu robotniczego Japonii, 
przewooniczącemu ~nerai1nej 
Rady Związków Zaiwodowych, 
Kaoiru Ocie. 

LABORATORIA 
I SATELITY XXI rocznica 

Powsluniu 
Warszawskiego 

Dziś już WuK:linio się doliczyć, 
ile wysłanych z Ziemi ol:>iek­
tów ;ra<lz;Look.ich i ameryk.ań-

Dziś m1,J.a 21 lat od ChVl<ili wybuchu PO'\vstania Warszaiw­
skiego. Pona.d dwa miesiące bohatexskiej, lecz be7.nadziejnej 
Walki, śmierć setek tysięcy patriotów, zagłada miasta... Do­
JliCTo w styczniu 1945 r. zwycięska armia radriecka i woj· 
Sko polskie u jej bo·ku, przyniosły wymarłemu miastu 
wyzwolenie, tchlnęły w nie życie. RozpoC"Zęła się no·wa e-po­
ka nowej Wa.rs.zawy - jak dawniej stolicy Polski, dziś, po 
21 latach jeszcze piękniejszej, w;ększej i wspanialszej nit 
da.wn.iej. Ten „cud" sprawiło bohate<nstwo ludzi kochają• 
cych to 'moasto, bohaterstwo pracy i w~iłku, niekiedy 
Pona.d siły. 

Na zdjędu: Tak się zaczęło życie w zru.iinowanej War­
sza.wie. Jeden z jej mieszkaiiców., w sty>ezniu 1945 r. zaty• 
ka sztandar narodowy na ru.fataeh miasta. 

2'u. L'wdz:ie porpad.aJq ~ Jego rPU1V°kcie w choroby pro.ig· 
nień i urojeń, feotyszyzuj4 jego wairwść. Przychcd:zi czas; 
że na lulvsus n.;<!iP-O's.icuiania s.amwchodiu 11W'174 sobd.e po­
Z'W<Dllrić tyblw budzie ba.rdzo biiedn.i, (])/bo m~iw.nerzy. Stqd 
ost(llbruio ,na, ZaJOhodzde 1Ui1'ujeimw odwrót od oojecznie 
d!rogich i lwk.sru;sowych mwre1k saimoiclwdów, na neicz róż­
n1!Ch aimfr~bii i d:żi,pórw. Bamdzo cieszry mmrie ten odwrót, 
Wyn&ka on co prawda z rprzesyt1u ~ ei/os1f»'a:1.oo•ga71C}i, (!Jle 
jego dZliałam.ie wbacz>n.e jest uzdrMviające, arnty.fetyszy­

·:im;qice - rze1kłbyrm .sarf,yrycz.n.w. Sa1tt}'TlL je.sit potrzebna; 
ro~je kormpl,elk,Sty., uZldralwia rneu:r<>ZJN ~ wr-0-
jemJLa. 

OsobWciie; jako f1lll'Z~l ~ ~ !llkllm do 
Nnot<Yr:yrZowawych W<ięik.S'Z!/Oh a>reterl!S'fi. Tyrm bamiLzsi,eJ; że 
cu:.sto llwrzysta;m z ich -'6u1J. Lę.lcmm .sil~ t;y.DkD tych; 
k.tiórzy przypi;sujq więicej z.noczenia temu, że prowadzą 
auto, niż sa.meimu prorwadzie.n.itu (!Jwta. 

KAROL BADZJAK 

/ 

Sk.ich !krąży w przestrzeni 
wokół2li-ems:kiej. spelru.ając 
najróżniejsze funikcj e i gro­
madząc dane naukowe doty­
czące wa1runków fizycznych, 
pa1nujących wokół naS1Zej pfa­
nety. r-J:ie1Móore z nich - to 
prawdziwe lail:>ooratoria koo­
mk:une. 
Badają one różne rodzaje 

promiemowa.nia, rejestrują udi>­
rzenia mikrometeo·rytów, dok<> 
nują pomiarów magnetyz.mu 
ziemskiego, fotografują powło• 
k~ chmur nad Ziemją - i 
wszystkie te dane drogą radio­
wa przekazują na Ziemię. Tyl 
ko w roku bieżącym wystr:«:­
lono 30 tego typu satelitów, z 
''ze::o ponad 20 przypada na 
ZSRR. Sa to amerykariskie 
„EksplorĘ.rY"s HPegazy" i „Ti­
rosy'' oraz radzieckie „Kosmo 
sy". Ostatnio Związek Radziec­
ki umieścił na orbicie aż pi~ć 
takich satelitów przy pomocy 
jednej potężne.i rakiety nośnej. 

O<l kHku lat podejmowa111P­
sią równ.1ez próby wystania 
podol:J.nych labor2toriów koS­
miczmy>ch w okoLioe fa·mycb 
ciał układu słonkz.nego. 
Pierwszym obi.ek.t~ POIZ~­
ziemsk:iei eksploracji stal Sie 
na turaany SGtelita Ziemi -
KsJężyc. Już w r. 1959 Zwia­
zek Radziecki umieścił na jt>­
IZO powier:zJchni własny pro­
porzec 1 w tym samym roku 
radziecki ,.Lunruik-3" sfot<>­
g,raifował jego odwTotną s.tr<>­
nę. przekazując zdjęcia na 
Ziemię. Amer:vk·ain.ie po raz 
pierwsszy trafili w powierz­
chn.ię Księżyca do-piero w r. 
1962 („ Rarn~er-4"). natomiast 
w la.ta.eh 1964 i 1965 te some 
.. Rangery" o numerach 7. Ił 
i 9 do.konały nader precyzy,i­
nych :z.d jęć powierzchni Srel:J.r 
ne•go· Globu. 

Uczo!lych pociągają swoją 
zagadkowością równ.ież dwit< 
najbliżS©e Ziemi p'1anety u­
kładu słoneczne.go - Wenus 
i Ma,rs. Podejmowane od ro­
kiu 1961 próby wyslaniii au­
tornatyczinych stacji w kie­
:rumiku tych plan.et przynosi­
ły tylko częściowe siukoesy 
d<J<Sta;rczzjąc oennych in!Oll"­
m acj; z trasy przelotu. 

J?oplero wysłany w lis.topa­
dzie ub. r<>ku w kierunku Mar 
sa amerykański „:vi;ariner-4" 
wykonał ~, pełni swoje zada· 
nie, dokonując w lipcu br. sz11 
regu zd.ięć powierzchni plane­
ty; .'"'.YSłana w dwa tygodni" 
późmeJ w kierunku Marsa ra­
dz;iec;ka „S<>nda-2" po kHku 
miesiącach lotu umknęła .spod 
kontroli sta·cji naziemnych. Ale 
oto przed kilkoma dniami (18 
lipca br.) wystartowała na or­
bitę wokółziemską „Sonda-3" i 
nie jest wykluczone, ze jej ce­
lem będą róWlllież okolice !\far 
sa. 

KSIĘŻYC - CEL NR 1 

Wszy.sJij]tie te baldl<nnfa sta010-
wią j<eidJ"llie rekioin6ans przed 
lotem C?Jl:owi·eka il1a inne cia­
la i11debiesltie. I nailP!fawdopo 
dobruiei najbliższym oelem 
kosimiczmym. na którym sta!!lie 
sboJoo 1udz.k.a, bęcllziie Ksłię;i:yc. 

' 

Zarnim to ieclna.k nastąpi, ko" 
nieczne jest p:rzeprowadzeni• 
jes:zcz,e ook.ladnycb badań ~ 
za POmocą bezzałogowych a­
paratów k.osmicz.;nych - wa­
runków lądowania statków 
kosmicznych na Księżycu. a 
także zdobycie doświadczenia 
montażu na orbicie"' wokół­
ziemskiej oopow:iedniego „we­
hikułu księżycowego". 

W obu tych kierunkach raz~ 
wijaią się irntens :vwnie prace 
naukowców za.rów'Uo w ZSRP„ 
jak w USA. W maju br. 
Zwiazali: Riadziecki wystnelll 
w kierunku Księżyca stację 
kosmiczną .. Luna-5". której 
zadaniem l:J.yło zbadaa'lie moż­
li·wości łagodnego lądowania 
na powierzchni Srebrnego 
Globu. Stacja rozl:J.Ha się o 
powierzchnie Księżyca. Z ko­
lei próbę łagodnego lądovve­
nia ma podjąć w końcu bie­
zącego roku ameryikańsk:i a­
pa·rat ksieżyoowy .. Surveyex"; 
Csiągnięta już technika lotów 

kosmicznych zbliża się też be:I 
pośrednio do możliwości łącze• 
n1a statków kosmicznych na 
orbicie i montażu z poszczegól 
nych elemeutów olbrzymich po 
jazdów kosmicznych. Najpierw 
w ZSRR, a później I w Sta• 
nach ZjedneC"Zonych wypróbo­
wano manewrujące aparaty k() 
smiczne, umożliwia,iące zmianę 
orbity, Związek Ra.dzieckj, a 
po nim również USA wyprobo 
wały ,„orbitowanie„ - wyjście 
człowieka w skafandrze z ka­
biny statku w przestrzeri ko• 
smiczną. Udowodniono w ten 
sposób, że P<> bezpośrednim 
zbliżeniu statków na oTbicie 
mlowick będzie mógł o"puścić 
kabinę i dokonywać prac mon 
tażowych na zewnatrz statku • 
Pozostaje więc tylko doprowa• 
dzić do końca próby we wspo 
mn!anych wyżej dziedzinach. 

Osi:~!t>nięoiem rokującym 
szczególnie wielkd.e nad.zieje 
ie'Slt wystrzeleruie w ostatruch 
dnjach przez Związek Ra· 
diziecki aipHaitu kosmiazmego 
„P.rot.Ql1-1" o relkordowej ma­
sie 12.2 to01y. Uczerui. na, z.a. 
chodzie obliczają, że wystar­
czy 6 takich rakiet jak ta, 
IDtóra wyniiosla na orbitę „Pro­
tona-1 ". l:J.y um1eścić na or­
bide wSiZysitkie eleme<nity księ­
żyoowe.~o p.ojawdu. Wtedy pO­
zosfaloby więc tylko zmonto­
wać te e1ementy w jedną ca­
łość i - stadować! 

WLADYSLAW KULICKI 

Votum zaufania 
dla rządu 
belgiiskiego 

Nowy rząd be1gijsiki pre­
miera Harmela uzys.kat w s;o. 
botę rano votum zaufania w 
Izil:J.ie Deputowanych Pa.rla­
mentiu. Za rządem glooowalo 
131 deiputowa1nycb, przeciwko 
- 65, 16 deputowa111ycli bylo 
111i eoibec:nych, 



Już 36 lat 
PłYllJa „Dar Pomorza'' 
pnd polską banderą 

Sllatelk S2Jko 1ny J?aństwoiwej 
S2lko.ły MCJlt'Sk,iej w CM ym.i. „Dar 
Po.m.ocrza" 0<bch<><1z.i jubtleusz 
35-lecia pływ.ainia pod bialo-czer­
WXllil:ą baruler ą. :W lijpca 1930 ro­
ku w Gdy.ni odbył.a się uro­
czystość podJn.iesienla po.Jskie·j 
bam.dery na „Darze Pomorza". 

,.B:Lała f.rega ta" :została 2lbu­
dowana w 1900 roik.u w Ham­
burgu. Począ1>kowo nazywała 
się „Pirinz Ei tel Frie!dri.ch", 
później pływała pod banderą 
fraaliOuską ja~to „Oolbert" i 
wres=ie pod ·bamJ<lerą pols.ką ja­
ko „Dar Poanor.za''. 

Rozmowy Kiprianu 
Minister sp;raw :ziagratnicz.. 

nych Cypru. Kiprianu, odlbył 
iw robotę oddzielne rozm<J<WY 
z ambasadorami Wielkiiej 
Brytanii, USA, Grecji, Fran­
cji, ZSIRR i ZIRA. Jak siwier­
dzil rzecmik rządu Ki.priaruu 
wyiaśnil ambasadorom stGno­
WiS1ko rządu cy:pryjsk:ieii;o 
wobec sika'l'gi Tlllrcji, którą 
!rozipa·!Jrzyć ma w najbliższy 
wtorek Rada B62lPieczeńsitwa. 

Rozruch części 
I e • e prozmowe1 

Kolejny sukces budowniczych 
płockiei „P ełrochemii" 

K()llejny rukces UJZY'sikaWa. :zało_gia PłQClkiego Komibtn.atu Rafi­
neryjno-Pe!Jrocll.emi=nego. Po Jl(l'kon.aniR.J. wiellu tTUd!n-Oi.Ści :z1wią­
zanych z r()IZDuohem uruchomiono ilu drl\lgą - tiJw. prómiową 
część największej w kra.ju raf.iner.iL 

W CZY1lJ!nej od blisko roku części pierwsze.i - aitnnood'eryoz,­
nej - przerobiono jl\.IŻ :na benzynę, oleje opałowe i na.pędowe 
oraz in.ne pólprodukiy ponad 1.5 ffiJln 1ion rO!PY· W czc;:Ści próż­
niowej in.a.tomiaJSJt uzyskuje się m. i:n. surrowce do wyrobu 
olejów smairowych, pairafiny i aóilfałtu. Razem z „,próżnióWlką" 
ruszyła Wielka wytwórni.a asfailbu. W rpiąteik <J;p!UŚoily ją ,pierw­
sze tony pfocklego asifa•ltu przemysłowego. 
R6wnocześnie ta:wają prace nad opainowamiem toohinoloigii 

prndl\.lkcji da:lszych ir-0dza.j·ów a'Sd'ailtu - dirogowego i pa.'zeiljy­
sJ:owego. 

Z KR.EiJtr 
I ZE 

• Z okazji 38 roc-Lnicy pow­
stania Chińskiej Armii Ludowo­
Wyzw<>leiiczej minister obrony 
nar<>d0<wej, marszałek Pols·ki 
Marian Spychalski przesłał do 
wicepremiCII'a Rady Państwowej, 
m1tulstra obl'OnY narodowej 
Chińskiej Republiki Ludowej 
Liu Piao depeszę z serdec1A:ty• 
mi ;p<>zdr0<wieniami. 

m1gmsz Binzanek ora.z dr Lon­
gin Pastusiak, praeownik nau­
kowy PISM; 

Iii MOSKWA. „Prawda" z 31 
lipca zamieścił.a na pier~szej 
stronie str~zc.zenie końcowego 
przemówienia I sekreta.rza KC 
PZ'f R, Wł. Gomułki na IV Ple­
num KC PZPR, o.pa.trując je ty­
tułem „Udoskonalać metody pla I 
nOtWania i kierowania". 

r 
Spotkanie 
J. Kadar - Sekou Toure 

I sekretairz KC Węgier<>kiej 
Soojalis·tycz.nej PartW. Robo<1m.i­
czej Ja•nos Kadar. premier WRT 
Gyula Ka.Uai 0<rarz zastępca prze 
wodruczącego Rady Prezydialnej 
WRL Kishazi przyjęli w :pią­
tek w gimachu pa-rlamentu cZłon 
ków partyj1110-rząde>wej delega­
cji Gwinei, któred przewo<1n..i­
czy sekiretarrz generalny Demo­
kratyczmej Partii Gwinei; prezy­
dent Sekou Tourre oraz <><!byli 
z 111'Lmi 00<2lmo•wy. 

„Komsomolskaia Prawda" 
o Robercie Eiche 

;,Koansorn<lllsk.aja Prawda" 
31 lipca OpuJblilkowaJ:a WS-p<ml· 
nienia pośmiertne o WY'bit­
nvm d!zial:aczu KPZR i pań­
sitwa radzieckiego - Robercie 
Eiche z oikaizii 75 Tocz'llicy je­
go u.rodzin. Zootail an bezpod­
stawnie 0S1karżony i niewin­
nie stracony w oikresii.e l.ruiltu 
j edin.oot'ki. 

Historia i partia przywróci­
ły zasZJCZY!lr~ imię wylbi.tr1emu 
działaczowi partyjnemu i pań­
sllwa iradziiookiegQ. Be;rut 

Autobus runął 
w przepaść 

11 Ju'i: pcmad 10 tys. ton żel· 
grudy wyproduk<>waly, będące 
w rozruchu zakłady górniczo­
butnicze w Zębcu. 

Pierwsze tomy żelgrudy, do­
starczone do hut, potwiHdza· 
ją wysoką zawartość żela.za w 
tvm nO<Wym wsadzie wielko1Pie• 
C'O;Wym. 

Fronty powietrzne obiektem badań 

4 ooO!by ponioo1'y 9mierć, a 
35 :zios.talo rannyich w wyni­
ku katas.1lrofy !ll:a górskiej dTo 
dze w p-0<l:>liŻ'U BejlI'U!tu. Kie­
tr-O>WTC'a auwbusiu, w <kitórym 
deohato 41 osiób, w ;pewny111 
m<l'!llenc:ie sitracil pa.nowa n.ie 
nad kierownicą. Auto•bus ru-
01ąl' w 300 me'tlrową pTzepaść. 
Ty1lko je·dncmu pE sażerowi 
Uldalo się w ositaJbrtiej chv.rili/ 
wyskoazyć. 

* * * • BERLIN. Z udziałem około 
140 gości z 10 krajów, m. in. 
ze Stanów Z.jeclno.czonych, NRF, 
Ind \ i ZSRR, ro:><poczę!o się w 
sobote w Berlinie dwudniowe 
kolokwium, z.wołane z 1n1c3a· 
tywy Rady Po.koju NRD i Nie­
mieckiej Ligi Organizacji Naro• 
dów, poświęcone 20 roczniey 
pudpisania Układu Poczdam­
skiego. Ze str<>ny polskiej udział 
w kolokwium biorą: prof. Re· 

Dnia 30 Upca 1965 roku zmarł, przeżywszy lat 64 

FRANCISZEK HELIŃSKI 
prezs,:is Robotniczej 5,półdzielnl Mieszkaniowe:! „Lokator" 
w Łodzi, wiceprzewodniczący Rady Centralnego Związku 
Spółdzielni Budownictwa Mieszkaniowego w Warszawie, 
członek Naczelnej Rady Spółdzielczej, przewodniczący Ra­
dy Oddziałowej CZSBM w Łodzi, nestor polskiej ~!dziel· 

c:zości mieszkaniowej, działacz spółdzielczy od 1923 :i:., 

b. członek PPS od 1917 r„ członek PZPR, 

Odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski, Srebrnym i Brązowym Krzyżem Zasługi, Honoro­
wą Odznaką m. Łodzi, Odznaką Zasłużonego Działacza 
Ruchu Spółdzielczego, Złotą Odznaką CZSBM i innymi. 

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 2 sierpnia' o godz. 
r7 na cmentarzu przy ul. Rzgowskiej 156 na Chojnach. 
4474/k RADA i ZARZĄD RSM „LOKATOR" 

Dnia 30 lirpca 1965 roku, zmarł nasz nieodżałowany To-
warzysz i Zwierzchnik 

FRAłłCISZEK HELIRSKI 
dlugoletnł prezes Robotniczej Spółdzielni Mieszkaniowej 

„Lokator" w Łodzi, od dziesiątków lat ofiarny i niestru­
dzony działacz polskiej spółdzielczości mieszkaniowej, 
akty.wny członek partii, odznaczony wieloma odznaczeni~ 

mi państwowymi i i;q>ółdzlelczymi.. 

W Zmarłym Łódź traci wybitnego działacza, wielkiego 
społecznika i człowieka niebywale dobrego sen:a. 

CZESC JEGO PAMIĘCI! 

4'473fk 

PODSTAWOWA ORGANIZACJA PARTYJNA, 
RADA ZAKŁADOWA oraz PRACOWNICY 

RSM „LOKATOR". 

Radzieckie lubornlorium 
lalojqce nud Arklykq 

Fro"1ity a .tm'OsoeryC'lll'le, z któ­
ry.mi tJwiąrzal!le są najobao·d,ziej 
gwał'to!Wne Z!IIlia•ny pogody, bę­
da oblelktem badań meteorolo· 
g6w radtJieeki.c>h, którzy wyle­
cieli w sobotę z Lendl!lg.radu, 
na $peicja·lnie wyiposażonym sa­
moJ.ocie w tre.iiJ•ny powie.tr?..m.e 
Arr!kty<ki. 
Lattające aimbuLa·tOl1'1um l.nsty­

tutu A1rktY>cznego i An1u1Tktycz­
neg.o, odbywając 16 już kolej-

ną WYJPra1wę, de>.klo.na szeiregu 
lotów nad obsza.rami mórz C7'u­
kowskiego i Wschodiniosyberyj­
skiego. W tym czasie będ1Zie 
o.n.o przeka2y;wać co goqzima 
radfo,giramy 0 waTun.kach me­
teo•rologdoznyich w tych rejo­
nach. 

Eksipedycja zamierza prLelecieć 
nad lodami AlrJQtyki o•k. 50.<lOO 
km. 

Bumaza o kierunkach polityki 
rządu algierskiego 

w sobotę !IIJa spotlka!lllif\l z 
1Przed&ta.wlcielami prasy al.gier 
sk1ej minister informacji 
!łumaza., pa-zec'i'staiwH: zasadni~ 
czy ·kierunek poQiltyki !l'Ząldu 
atl,gi.ersiki ego. 

l k2 oleJku róiane20 
wart jest blisko 
2 kg złota 

Naizy\Vllllnie obeoneij Bcl,garii 
;.,lkra:illl!ą iróż" jest ainachiro­
IIlizmem. Dzisiejsza. Bu.lgairia 
to k.rarj dym.amiczmle rozwi­
jającego się pav.emyslu budo­
wy IllJ8Jszyn., ra.diotec:h.niki, 
chemii, metailll.llI"gii i ~y­
nairodowej tUJrystyki. Te dzia­
ły d,aiją ;podstaJwowią część do­
chOOu oorodowego, 

NieTl'lll'l.i,e.i prowadoona od 300 
~ hodowlla róZ i ;prodU!k.cja 
;J[°ej.ku iróZanego jest na.da.I 
irm:wijiaina. 

A'l!gieriia potępia amerybń­
sk,ą agire.siję w Wi·etnamie. 
która un.iemo:żlliwia pokojowy 
llXl!Z'WÓj 01airodu wietnamskiego 

ośwla.ócz:Yl Bw:naz;a. 
Allgier'ia jest solidair:na z waJ­
czącym narrodem wietnamskim 
i potęJ;>ia marionetlktoiwy ireżim 
Stlij goń.siki. 

Bumarza. podkreślił ponow­
nd.e, że rz.ąd '8!lg:i.€!I'Slki pozosłla.­
fo wierny polityce niezaimga­
żowainia i waD.czy z imiperia­
li=em. 

• 
Delegacja fińska 
opuściła Polskę 

Po klilkU<lniowym pobyicie 
()puściła nasz k>raj ofi.cjaln.a de­
legacja fińska pod przewodrnic­
twem ministra spraw wewnę'brz­
nych (peł.niącego obecnie r&w­
nieiż f·UlllJ<eję ministra komuni­
ka ... ii i robót pubJ.lc:z.nych) Niido 
Ry<h.ta, która gościła w Polsce 
w z:wiąo:lku z O'tWa.roiem poJSkiej 
lilllti.l lotndcr2lE!tl Wairszawa - Hel­
Sillllki. 

, 

* USŁUGI DLA LUDN-OSot + ROZ~UDOWA RUTY 
MIEDZI W LEGNICY. * WODA DLA WARSZAWY 

Nowe postanowienia KERM 
Komitet EkonQ!IliCTJly Ra.dy 

Mi•nis:trów powziął uchwałę w 
SP<rawie dailszego roziwoju w 
la.tach 1966-1970 usłu•g db. 
ludn<Ji.Ści. UchwaJa normuje 
m. in. Sl])'rawy ol"gii.n.irz.acji i 
koordY'nacii dzi.a.łail:ności U!Sl:u­
gowej, określa kompleksowo 
środki ; bodźce z:opewruająre 
dalszy, wszechstronl!'ly roz:wój 
us.Ług dJla ludności oraz 
określa ramowo p!'O@rairn i kie 
1'1.l!t1'ki tego rozwoju. 

N a Wllliosek •Jli!'Ze<W'Odin.iozą­
cego Komisji Planowania przy 
Ra.cl!zie Mimisitrów i ministra 
p1rzemysłu cięik:iego. Komitet 
EJkonQ!IliC7Jlly Rady Mialistrów 
zatwierdzil ws.tępny projekt 

Wydarzenia 
w Wietnamie 

(A) Ddk.ończen:ie :re str. 1 
czorem, aby - jak się przy· 
puszcza - za pćednictwem 
swej ambasady zakomuniko­
wać jak najszybciej prezyden­
towi Nkrumahowi wyniki 
swych rozmów z przywódcami 
Demokratycznej Republiki 
Wietnamu. 

* * 
OO 2 dni z wizytą o.fic,iaJ.ną 

w Zambii przebywa cesairz 
EtiO?ii Haile Selassde. 

Wczoraj wieczorem nia przy 
jęciu w LUtSaJCe cesai!'z 
Etiop.ii :pod01farmowaJ:, że od­
będzie iroz;:rnowy z prezyden- I 
tern ZJam<bii, Kaiwn.dą. na te­
m.atti ewen1iua1inego pOOrjęcia 
wspólnei 1ub indy;widlualnej 
:imlciatywy w Sil»raWie Wiet-
111.airniu. 

·Naloty e1a DRW 
w soOotę lotnictwo amery­

kańskie dokonało dJailszy'C:h 
1:errorystyc2mych nalotów n.a 
DRW. Po r.az czwarty w bie­
żącym tyigodniiu bombairdowa­
na. ~a elcldlrowrua w Thanh 
Hoa. 128 km na pobudnie od 
Hainoi. Ce!lem narrotów było 
:róWlnież miasto Vi<nih 257 km 
na połudlll'ie od H.ainoi. Pi.rac­
kie samoloty 7l!"zuciły tam po.. 
01.ad póN:onowe bomby. 

Epidemia cholery 
w Iranie 

'l'lrzy prow.iincje lram1 leżą­

ce n.a P'O'łudni.u i na wscho­
dzLe kraju BaaU!diżystan, 

K:i;rm.ain i Komssan zostaly na­
wiedlzone pa-zez epidemię cho­
lery o=iajmill: ofi.oja.lnie 
11."zą.d ill"ańGlk!i. 

Podjęto W\9Z€6.lkie środki 
'IJ'l'ofilaiktyczne, aiby zapobiec 
rozpirzesitrzenian.iu Silę epi­
demii. Rząd rDWiróoil si:ę do 
ludności z apeilem, eby nile 
udawała się do ptr<l'W1ncji 
dotkiniętych epidemią tej 
strasrz;liiwe.i choroby. Jak in­
formuje IP't'8JOO, lli2ba. ofiair 
śm:iertelinyich. Sli.ęga 80. 

ro:z;buclowy huty miedzi ~ 
H. WaJ.OOkiego w begnicy. 

Ponadto KERM, w celu dal­
szej poprawy zaopatrzenia 
W airszawy w WQdę, na wnio­
sek Prezydium Rady Narodo­
we.i w m. st. Wairsizawie pawziąl 
uchwalę o budowie ujęcia 
s.rezytowego dla wodocią.,"11 
'P'l'ask.iego. 

Kanadyjczycy wycofują 
swoie kapitały 
z ·Berlina zach. 

Wielikie pf'2ledsięb.iO'fstwa ak· 
cyjne Kanady wycofały obec• 
nie swe kapitały uloko-wane w 
ban.kach zachodnioberlińskich. 
J.a·k o~'Wiadczył rz.eczrllk kana• 
dyjs.kiego instyitutu finansowe­
g,o, nad"llieje, jakie wiązali 
akc}onarhisze ka111.adyjscy z i.o„ 
katą swych ka1pita!ów w ban­
kach zachodnio.beil"lińskich „nie 
s1pe'1rl.iły się". ' 

Zmarł 

FRANC,SZEK 
HELINSKI ~ 

Zmarł Fran­
ciszek Heliński, 
nestor polskiej 
spół.dzieletrośeJ 
mieszJcaniiowej, 
jej drlliala.ez oo 
1923 roku, je­
den z z.a.J.oży­
cieli i od dwu­
dziestu z 1rórą 
la.t prezes Ro­
ootni~j Spół­
dzielni Miesz­

kani(JIWej „Loka.toc'' w l.o­
dzd. Przez wiele też lat 
Franci$17Alk Helińsld znajdo­
wał Slię w kierownictwie o­
gólnopolskiej i lódz.klej 
sipółtd.'1JlelC210śoi miesooka.nłio-
wej i p.olożył niema.le za­
sługi dla. jej ()becinei:o 1'0'2.· 
kwitu. 

Byl serdeCIŁllym pm.yja,cie 
Iem oaszeiro pisma. Ser 
:ty~iwo.ści dla Jud7li pió• 
była zresztą, oirólnie zna,na 
Nie stanowiła. jcdna.k zja-, 
wiska wyją.tkowego: wYlli­
kala z Sego ch~eru, sto­
sunku do Judzi w ogóle, z 
głębokiego hulllJlllli7Jmu. 

OdSlzedł crxloiwiek. który 
całe swe życie poświęcił in­
nym, Wwr praiwdmiwego SJ>O 
łecrllnlika.: nJgdy nie O!Srlle.Zę· 
d2lająey siebie, =wsrre pe­
łen energii i Za.rllwości w 
działaniu, wrażliwy na po­
trzeby t llliedole ludzkie. 
P1"a-0a. społec7llt&, wśród lu· 
dzi i dla ludzi, była Jego 
eywiołem, pra;wdz.iwą. pełnia 
iycla. Na dzialalnośei zmir­
:rzającej do :rw;w0<Ju spól­
d~elcrrości mieszk.aniowt>.i. 
do wybudowania ja.k na.j­
więks:zeJ ilości miesrLkai> 
spędzał właśoiwde bez re&U~· 
ca.ły swój CQ;a& - dzień " 
dzień, od ram.a, do późnego 
Wlietlll.ora ••• 

W dnia 30 lipca 1965 r„ po cięźkiej chor<>bie zmarł 

W.ant.o wiedrlli.eć, że z około 
3 t= pła.1lków róży otrzymuje 
się 1 k;g ikloliroenltraJ olej1k.u 
iró7JalrJ.ego. Na rytll!kiU świaito­
wym 1 :kg dlejilm oożainego 
<wari j,eslt bliSko 2 !kg iz.tQta. 

„Na płytach całego świata" - Bard~ chciał zyc. Nie dla. 
siebie - po to, ieby praoo­
wać, ieby działać. Marzył 11 

tym złorony niemooą na lóz­
lw SZipltal:nym i Jl.aJWet w 
tym cz;asie, do ostatka, ni~ 
pozostawał na ubocrzlu. Pro­
'f''a<lzil roomiowy z odwie­
d?.ają.eymi Go w S?.pttalu 

TOWARZYSZ. 
FRAJłCISZEK HELlłłSKI 

współzałożyciel. i wieloletni przewodniczący RobOtniczej 
SM „Lokator" w Łodzi, wiceprźewodniczący Rady Cen. 

tralnego Związku Spółdzielni Budownictwa Mieszkaniowe­
go, członek Naczelnej Rady Spółdzielczej, odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim Orderu· Odrodzenia Polski, Odznaką 
ZaSłużonego Działacza Ruchu Spółdzielczego I innymi od-

znaczeniami państwowymi i spółdzielczymi. 

W Zmarłym polski ruch spółdzielczy, a w szczególności 
spółdzielczość mieszkaniowa straciła wieloletniego, ofiar­
nego dz.iałacza i pracownika. 

toeoom 

RADA i ZARZĄD; PODSTAWOWA ORGANIZA; 
CJA PARTYJNA, RADA ZAKŁADOWA i PRA­
C~WNICY CENTRALNEGO ZWIĄZKU SPOŁ-
DZIELNI :BUDOWNICTWA MIESZKANIOWEGO 

w WARSZAWIE. 

W dni u 30 lipca 1965 r ., zmarł po długich i ciężkich 
cierpieniach NESTOR polskiej i łódzkiej spółdzielezośct 
mieszkanfowej • 

TOWARZYSZ. 
FRARCISZEK HELlłłSKI 

przewodniczący Rady Oddziałowej Oddziału CZSBM w Ło­
dzi, ezłonek Naiczelnej Rady Spółdzielczej, z-ca przeowodni­
czącego Rady CZSBM w Warszawie, członek władz wielu 
organów samorządu spółdzielczego, długoletni przewodni­
czący Zarządu RSM „Lokator" w Łodzi, odznaczony Krzy­
źem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski i wieloma 

odznaczeniami państwowymi i 51półdzielCZ}"mi. 

CZESć JEGO PAMIĘ-CI! 

to752/g 

RADA ODDZIAŁOWA ODDZIAŁU CZSBM W ŁO­
DZI, DYREKCJE, RADY ZAKŁADOWE, PODSTA.­
WOWE ORGANIZACJE PARTYJNE i PRACOWNI­
CY "'I ODDZIAŁU CZSBM, PRACOWNI PROJEK· 
TOWEJ „INWESTPROJEKT" i ZAKŁADU USŁUG 

INWESTYCYJNYCH w ŁODZI. 

Kronika 
====wypadków 

W Łoodali n.a Sd<Jr:zy:Wwaai.in.i 
ulioc żeromsk~eg0 i Kopetn.l·ka 
wipa<lła ;pod sa!l'nochód OSC>bOIWy 
76-letnia Mag.d..alena Maz~e­
w>crz (za<m. Ll{POwa 78). St.a­
r u~izka do:z.nała :ziła·m.a!Ilia leiw e­
go OiO!odozyka. 

* * ' * Nia 'Cd.. Lutomi..;,skiej samo-
chód osobowy prowad2ony przez 
Cezaire,go Włooo•rozyka (zam. 
Ogiroctowa 58) potracił Jana 
CiećLalk'.' kltóiry doz.ruia obrażeń 
ciała. 

• * * 
Plr:zy 2'Jbi€gU ulic· Wojska ~a-

skieg,o i Maoryna>rs.kiej, ki.ero.w­
e.a . mótocY1}t1a J~ Pędzi.wiatr 
(:zaan. Obr. Westerplatte) }X>trą­
oił 65--letinią Arulę Ocetek. Ko­
bieta została prrewieziona do 
Szipiltatl.a illn. Stei-li!nga. 

• * * 
Nla łotrach 1rolej<J1Wych w IP<l-

bJ;iri;.u sta.cji Kłomnica m.ałezio­
n.o rzlW'iolkl mężczy'.lllly. W wy­
ni~u śl.ecl2'bwta usta.łono, że 57-
letirni Malksym l!Uasi.uk (zam. 
KotlłóW'k.a., pow. Hajnówka) wy­
pad~ z jadącego ;podągu i po­
ndóęł śmierć na miejscu. 

• * * 
~atl w IW'Ooj. łódzlcim wy-

buohAlo ki'llka poż.a1r6w. M. on.. w 
Stl'0elbodrz.e pow. Skierniewilce, 
od wyładowań a.tmooferyCZ'l'l.yoh 
zajęły się <ilwlie stodoły, a w 
miej.SC'OIW'C>Śct Kowa·l~, pow. Wie­
luń, ~ . ;iedat<a stoo~ L 

atrakcją festiwalu 

Program ,,Sopotu 65'' 
Rr~·r."m Festiwal'll „Sopot 6"" 

P.rzyin'OSl powne 2lmi.ainy w po­
rowna1ł1.u z '.P'OIP'l'2ed'11J•mi impre­
za,mi. Dzień otwarci.a festtwa­
lu (·5.8.), będzie „Dn.iem mię­
dzynarodowym" (dotychczas -
ja.ko pieirwszy „Dzień polS'k;i"). 
Ko•n.cert inauguracyjny ro2lpocz­
nie la uireaitka: zes:z:loroozm.e~go 
festilwa!Lu gredka pi'Cl<ienka 
Taki.sa .M'.olJ'akisa „Dziękuję ci 
serce", którą pro:yipo;rr.n.L jE<j 
dosoknała -i.nterpret.a·torka sprzed 
roJ<m, jedl!locześnie a•utoxka 
telk.stu - Nadia Ccmstanto;pou­
lou. Następ.nue irepre.zentanci po­
szc:zegó1nych :krajów będą śpie­
wać w ojrzystyim języil!;u picsen­
ki '1lta1pisane p!l'(Zez s:w'ych rodzi­
mych ko'fillPDJZYi:<>rów. Ptt'Jogram 
kon~tu w „pniu PQ'1skim" 
(6.8.) pl"Zelw:iduje pre2le'Ilta0cję 
polSkich ;piosenek ptrZez wszys.t­
kloh uCl'les'1:!nLków festiwalu. 7 
slerpinla nastąpi ()lg'łloszen.ie wy­
nlUtóW PQ'łączooe z w.ręozen,iern 
nagiród la•ure, ..-?m, a po~ettn -
t~ad yic.'Y!lny lton.ceT•t ,;:Pii.osell!ka 
nie zn.a c.ani,c", w czasie kt6-
;rego poscZozeg61ni piosenkal!'ze 
'WY"\'tąiplą w ~yim wlubiolilym 
repe<rtuairze. 

.Nai]wlękmą ntl<e!wątpl!Jwie atraik 
C'Ję <>r1!'3nlizatol!'zy zaipowiadają 
na 'Zllkończen.ie festliJwaQu (8.8.). 
Będfhie 1X> P'Cl raz ipietr·W&2y o.r­
gan L~o"wiall'l.y kooi.cert „Na JPiy­
taoh cafego świaba" rz; ud~ałe.m 
.przed stawicie!; .różnyoo z:nal!lych 
~IVÓl'ln.i ~ im., Jilll.. ~ 

,. 

sa" „CoJ.UJmbH'', ~CA, Polydotr i 
,,Polskich Nagrran''. 

cSPDGODA 
Początkowo wchmurzen.ie du­

że i ;przedściowe oipady. póź­
niej więksa;e J;J<Mejaśnien.la i 
mo~liwe oipady przelC>tine o.raz 
skło1'1!Ilość do l>ur:z. Temperatura 
maksy.malna <><koło 20 st. C. 
Wiatry umlarok.owa111e. (reg.) 

kierown!i.kami kraijowej 
łódzkiej spółdz.ielczośc! mic­
s'l.kanlO<Wej, oma.wiał bieią­
ce spra.wy z ezłonkNni kie­
rownicłiwa „Loka.tora". Nil'· 
stety, nie było już dla. Nie­
go ni.tunku. 

Pamię(i o FraJDJC!srllku He· 1 
lińskim po17JOSl>ainie zywa 
wśród tych wszystkdcli., k•,(,. 
rzy Go zmali, cenili i sza,­
J:()W3Ji, 

160-lelni góral 
•• odkrywa•• świat 

46()..[e'llnJ Sz.iira11i. MiesltmotW'. 
na!jstal!'szy mdeookanJ.ec Zwią.z!k.ii 
Radzie•akiego, po rarz l>ier'WSIZy 
W SIWym tyo\JU OiPUŚC!ł góry { 
przyby~ do Balklu - .stoiLi.cy .Ar&el"­
bejdżanu. 
Drogę z wiJOS!kń, w k~órej 

miesZka MiesU.mOIW, do n.aj1>1iż­
szej staqji poł<>OOn.ej w odle­
gtooct 6<l kim, dzielny star2ec 
przebył na kol!l.iu. PoorM ta 
wca'le go nie 21męczyła. 

W·ietlJk!ie nowoozesne tn<iasto, 
które stal!'y góra.1 znał tyl!ko z 
fO<bografii i f.il!Jmów, oszok>miiło 
go. Plragl!lie 01J1 ws.zystko Wie­
~ć.; laik budu.le s.ie \rie>lo-

piętl'JOiWe domy; oo produkują 
fa•bryki. Ile w mieście jest sa­
moc:hodów. Mleslirrnow WYIP'I'ó-­
bował nawet siłę swych rąk na 
specja•Lnym a~aracie. Prawą dło 
nią wycisnął 2:3 kg, a lewą 28. 

Ba1ku bard?Jo podobafo się gó­
ralowi. Szczególne wrażenie 
wywarty na nirn ruc:hliwe ulico, 
pomnl1kl l pall'ki. Powiedział o~ 
iź z ch~lą zapoznałby su: bli• 
żej z miastem. jednakże ma' 
kłopot - nie m6że przyrwy• 
cza!ić się do samoc:hodu, a jaz­
da na k(lillj,u n.ie 1est tu J;ml'3• 
;iet.a. 
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Teatru Narodowego 

Rozmawia.my .z Władysławem 
lipińskim 

OO LODZI WLAiDYSLA W 'LIPIŃSKI PRZY JECHA.t. 

PRZED OŚMIU LATY, KIEDY ZOOTAL MIANOWANY 

KIEROWNIKIEM ZARZĄDU INWESTYCJI TEATRU 

NARODOWEGO: DZIŚ ZNAJĄ GO. PRZYNAJMNIF,J 
-------------- -
z WIDZENIA, BYWALCY TEATRÓW SAL KON-

·-------
CERTOWYCH. JEST ;IOWIEM ZAPRZYSIĘŻONYM 

ENTUZJASTĄ TEATRU MUZYKI. CHOC JEGO 

tysiącem oodziiennych duzycł> 
i małych kłopotów? 

Isitotrue. w tej 
wej 1 prototypowej budowle 
byfo mnóstwo kloPOtów. a 
nieraz oowet kompU.ka<:jt. 
MóWię w cz.asie przeszlym. 
bo wreSQJCi.e zbliżamy sae do 
końca. Żebv o n.iczvm nie Z:1-
pomnieć, prowadziłem przez 
wsz.vs:tkie lata dzieninik - tf>!T­
mina.rz. budowy. Dzień 
dniu zapisana jest w 
historia b_udowy Teatru 
rodowego. W tei chwili . 

Mazurskie jeziora? 

STANOWISKO NIE MA BEZPOŚREDNIEGO ZWIĄZKU 

ZE SZTUKĄ, DOBRZE. ŻE NAD BUDOWA TEATRU 

NARODOWEGO CZUWA CZLOWIEK. KTÓRY TAK 

BARDZO KOCHA TEATR I MUZYKĘ. 

teg.o iuż 18 „t.omów". Byc 
może. kiedy będę już !)0 eme­
ryturze. pok.rafię na-pisać coś. 
wY'korzystując te za.piski 

Ależ skqd! To stawy w Parku 1 Maja w Łodzi. 
Foto: L. Olejn iczak 

tulowej. I :Lnne jeszcze pro­
~ramy, z lat późniejszych. 
przechowywa'!'le przez moje.eo 
:r=mówoe wśród cen.web pa­
miątek. 

- Myślę, że mimo wszystko 
istnieje jakiś zwiivr.ek miiędzy 
pańskimi za.miłowaniami. a 
obecna pańska praca? 

Ależ to 18 po·teżnych 
ksiąg! Na pewno już 0<ne sa­
me stanowić będą CliekawY 
materiał dła historyków Lo­
dzi. 

Budowa. znajduje się w sta-­
dium końcowym, w końcu 
grudnia gmach ma być odda­
ny do rorznichu. Co zamierz:> 
pan robić pM,em? Zostać w 
Lod'li, ezy „wyemigrować" 
stąd? 

Kiedy .były 
~~ ............................... "'"""' 

„dawne dobre 2 f 
c z A s J-"•9 

I ~ 

D 
zisiejsza ml.odziei: ma zle mmrtfertt; 
lubi wygody, niem.a żad.nego szacunku 
dla sta:rszych i ;ęoczy gdy mu.si pra-

małźeńSllo!e„.". Niik.t mu nie ZlLprzeczyl. 
- W pew.nym s.ensie chyba 

tak. Jest€m z zawodu urzed­
ndkiem. tuż po wojnte praco­
wałem w gdańskim oddzll'lle 
Morski·ei ~entraJj Zaopatrz<>­
nia - iaki0 ;ego wicedyrekt<>r. 
Po rozwiązaniu centraJi, chv­
ba właśnie d21ięk:i moim $t;i­
łvm konfa.lct-O!ll z Filharmo­
nią Gdańską. atrz.ymalem pra 
cę kJiierownika administracvi­
n_!"go P-OWSltaj.!!cego przy Fil­
harmonii studia oper<l'Wei:1<>. 
Asy;st-O'WaJ-em więc i:>rzy naro­
dziinach ()pery BaHyckiej. kt:'I 
rei duszą bY'l dr Zygmunt 
Latosziewsld. 

- Trudno mi odpowiedzieć 
n<i to pytanje. Z chwilą. gdy 
teabt" zostanie ukońcrony. mo­
ia rola kończv się. Przywia­
zalem się przez te lata do 
Łodzi. zżyłem się z nią. Ale 

cować. Mlodz:i nie wsta14, gdy oo f)Okc>ju 
wchodz4 starsi. lclada nogi na biiurlou; tvra­
ntzuj4 swych rodziców. 

1875 .,., - Z alct szk.oLnych: „Nauczyciele 
s4 przeraiem.i zd.2Jiczeniem mrodziezy, b1"a• 
IGiem karrwścl i szacunlcu dla starszych„.'1• 

Skąd u pana te za.miło­
wania artystye-z;ne? 

iak iu:ż oowi€<lziale.m je-
stem ur.z.ednikiem i pójdę 
tam. dokąd zostanę skierowa-

ny.:.. W każdym ra7,je; z chwi­
lą zako6C2e11ia budowy ode­
tchnie pa.n ehyba z ulgą? 

- No cóż. chcńalbym. żebyl 
t.eartr był iuż gotów, żeby 
móJ?ł iak najszybciej stlużyć 

Ot.o 1'ejes·tr grzechów; '!WtoWanych przez 
'Wi-elu krytyków. Ale ooTullrżeMe to ma 
2.400 lat. NOJUkmvcy sprzeczajq SIU:. CZ1/ 
autorem jego jeoS"t SoWrGJtes, CZ1/ jego UC~ 
PLa:ton. 

„DolJ're; S<ta!re czaisy''; tD 1otQtrych ~ 
byla karna i obyczaj1UJ/ - .M.e.- kied11 to 
Vyla? 

W 1930 r.? ~ pi;.we 111 tym t'01ou pe. 
Wien 'fY1'0fesor: „Skargi na 'IJ4)llAlek obycza­
jów nie maj4 dzid końca". A "Więc "Wzeba 
się 1es:reze cofruł~? 

W 1870 1'. m6WI stę o m<>d,2)i.e i tańcu: 
;,CoA oleropnego; obcbsle s-u.lcnie uwyd.atn1.414 
biust, b:rzuch, kolana... A te bezwstydne tań­
ce! To nie ta1!1iec, tylko epiilevp.sja''. 

1658 .,.. - Piisarz Balde ubolewa nad nad­
używa.niem ta.bailcl. ;,Zara.za taik 81.ę f'OZ-. 

powStWC1m:ba., f:e obejmuje ł kobiety". Dzie'ID­
częta ą,Lko ~ myj4 i 8'flrojq. A '/oi.edy m.aj4 
ug~ 2'!1.:pę; lub 1Gaipu.stę; okazuje si.ę; f:e 
t.ego me f>Otr'11/ł4. 

1522 r. - ,,Kobie.ty uczclwe tyle stę tera:z 
myj4 ł kokf.et;u.JCJi oo nierząd.1Wce; że wla§ef.­
wi.e mui1t0 d.ziJ 'l'OZ!PO.Ma~ 1LCZCilwq ~ 
stę". , - To już truk od IW.jm~­

s-tYch lat. Z zamilowarua :1e­
st.e<t11 huma.n•istą. pq:-z.ed wo1ną 
stuidiowałem polQilistytkę, w 
doJl'lll wiele muzyiloolW'amo, sam 
,.,,atorilko gram na 151knyip-

- A wiec hiisf>oria., w ja­
kimś sensie. powtal'"lla się'! 

sw€1ffiu prnez.naoz.eniu i miesz­
kańoom Lod:2li.. żeby był jak 
nai'Pięknieiszy 1 iak najlep­
szy, Wszyscy P!'Zecleż staramy 
się o to. 

l920 r. - O rozlu:t111ieMu obyczajótD ł upad• 
ku morQJln.ości po l wojn.U? ~ pi.Ba­
n.o dostateamiie duto. A przed piMtos.211 
wojno,? 

!! 

;h. z. domu też wy.niosłem 
. ~ How a:rui e do teatr:u. 
·te L' .. ·'-' k . m' .!?' i ]Y.l n .-..K.i po 01ZJUJe •• 
-~!?ra.m teatralny z 1914 r.: 

::>rlątkio" Rostanda w tl:U-

- O tyle. 'Że kieruję inweq­
tycjami mnachu dla opery, 
którei dusz:ą · ies1t mów dr Lll­
toszewski I :ile będą to chyba 
dru~ na<rodziny Opery Lód7-
kiej 

- I na za.końmenie jeszC'Le 
jedno pytanie. Czy to prawda., 
:7.e wysłuchał pain ·wszystkich 
koncertów i obe.irm.ł wszyst­
kt.> pn.Mstawie'!l.ia, ja.kie od­
były sie w Lod'lii w ciągu 
tycl;t lat? 

1896 1'. - Pl!!Wlien radn-y ~ 114 1>0'" 
siledzeni:u rady: „,Je.!t fQJkf.eim; te co ttaj­
mni.ej 90 proc. mł.odych lwd.zll, żyje nieoby­
czajnie ~ pr:zed. wst4pi..etnd.em 1b Z!Di4z.Jeł 

~aczeniu Tatarkiew;cza, z Ju­
liuszem Osterwa w roli ty-

- Paóska praea. .fest chyba. 
zwiaza.na z tysią,cem codzien­
nych spraw do za.latwienia i 

- Oni J>ytajął C!fZY mogą za-
brać swoje strz.a 
ły? 

Vl) 

-= IL 

u . o I 

R a.dzieckie wladze załatwiły w Mo• 
skwie . formalności, ruezbędne dla 
dalszeJ mej podróży po Kraju 
Ra?•. w pioru.nującym tempie i z 

oszałarrua.1ącym wręcz brakiem biuro­
kracji, W Ko0mitecie Współpracy Kul• 
turalnej z Zagranicą o godz. 14 us-talo-

lno ze mną trasę, skontaktowano się z 
WYdzia!em Prasy MSZ, zatelefouowano 
do Kijowa i Taszkientu, by uprzedzić 
J moim przyjeździe. Z kolei MSZ zdą 
, ylo • przed końcem dnia pracy Sko• 
munikować się z wydziałem wiz mi• 
lidi, gdzie n.astę.pnego dnia rano -
cl!OĆ nie był to dzień przyjęć - uzy• 
s1<a!em odp&wiednie wizy, 

Nim jednak do tego d<>szło, musia­
łem Poczekać parę dni, by w ślad za 
pism~m z ambasady polskiej, przed­

' staw1cielka odnośnego jej wydziału 
wogla Powołać się na to pismo przez 
teief<>n i umówić mnie we wspomnia 
nYJtl. radzieckim komitecie. 
(~, była to Okaz.ja, by HpObUSZ(I• 

,.-llc tr.ochę Po MoskWie. 

M oskiewskie spotkania i tym co 
P:OlSkie,:· Tak w lapidarnym skró 
cie mozna by ująć znaczną część 
skutków mojej włóczęgi po sto­

IicY ~~R. A Przecież tych spotkań 
przewazm«:' Wcale nie szukałem. Przv 
d!irzy!y się naj.,.upełniej niespodziewa• 
nie. 

Nie zadziwię Clę czytełniku, jeśli 
wspomnę o lieztiy~h przybyszach z 
po~ski. ~ożem z kamienną twarzą 
„ni~ zn.aJąCe!fo PDlsk:ieg0 języka" je• 
c)laC ~bl!k ~11ch w hotelowej windzie 
; słuchac dialogu o wrażeniach dnia· 
!Jlożesz spotkać ich w sklepie lub n~ 
vliCY - pozn• S~ rodaków po tvm że 
J1i stąd ni z0<wąd wtrącają w ~Y'k 

L 
- Co naj.mn:iei raz. Na bar 

d-ziei kuteresiu.jąoe koncerty 
chodJz.ie tyle racy. iile razy są 

wvkonywa.ne. bo mYśle mw­
szie. że mOIŻe nigdy w :tyciu 
nl·e. będę mi.al iu:i: okazh u­
sl:vszeć tego. Na p.rzviklad nc 
„Requiem" Moz.alrla byłem w 
Gdańsku 7 razy, a na „Onie­
mnie" - aż wstyd się przy­
znać - 60 razy. 

SELZNl-K I N AGROBElt way, sprzedała . amerykańskiej 
wytwórni płyt gramofonowych 
„Caedmon" większe il~ taśm 
magnetofonowych, na których 
zmarły pisarz nagrał w latach 
1948-1961 fragmenty swych dzieł. 
„Caedmon" ma za.miar wypuś 
cić do sprzedaży, jeszcze wczes 
ną jesienią teg0 roku płytę pt. 
„Ernest Hemingway czyta0 , na 
której na.;rane będą fragmen• 
ty • ie publikowanych prac pi­
sarza. 

Nie wstyd. Rzadko drziiś ~ 
tyka się takilch entuzjastów 
sztukli, takich fanaityoz:nych <w 
naj!ep;szym · tego słowa 2llla­
czentiu) iei wieilbioi.cli. Oby 
ich byl'o w Lodl1li jak naj­
więcej, 

!2 czerwca z.marł n.a za.wa.I 
serca Dawid Oliwier Sel:r.nick, 
znany reżyser Hollywood. W 
testamencie, który otwarto po 
śmierci 63·letniego filmowca, 
znalazło się polecenie, aby na 
nagrobku zmarłego umieścić 
następujący napis: „Tu spoczy 
wa Dawid o. Se!znick, który 
zrealiz<>wał film „Przeminęło 
z ·wiatrem'•. 

LITERATURA NA PŁYTACH • • • Austriacka wytwórnia płyt 

RoZJ1TI.awi.ala: 
T. WOJCIECHOWSKA 

Wdowa „„ Erneście Heming-o 
way•u, 56·letnia M=y Hemi-ng-

„Preiser•RecO<rds" zaa.rantowa­
ła spo-tkanie dwóch· pokoleń. 
73·1etni akt.or i reżyser Fritz 

E li' • zdania jakieś I>O;lskie. słówko, wierząc 
widać święcie„ ~ nieobce jest ono 
językowi rosyJskiemu (c~sem wyni• 
ka ją stąd ted: zabawne rueporozumie­
nia !). 

Ale za to płaszcz. „made in Próch­
nik" jest już c.i:yms w Moskwie bar­
dziej od polskiego . turysty nietypo­
wym. Zetknąłem SI" z mm w mos­
kiewskim centralnym dómu towaro­
wym. Na którymś tam. piętn.e zagro­
dził mi drogę manekin odziany w 
ciepłe, laminowan~ ,,c~do:'• To ostat• 
nie wydało · mi się Jakieś swojskie! 

E p o T 
punkcie szpileczek: właściwie trudno 
tu spotkać kobietę w innym obuwiu. 
Ale <>kazuje się, że i w obuwiu ma• 
my za granicą coś niecoś do powie­
dzenia. Prrekonalem się o tym, gdy 
n.a „party" w kręgu 7.najomych z 
iście polską galanterią zacząłem się 
zachwycać kształtem czarnego pantn­
fełka - filuternym, obuwniczym mini· 
bikini. Jakaż była moja mina, gdy 
jego właścicielka, wschodząca · gw'ia:>• 
deczka filmowa, T. Litwinienko po 
kazała mi. niedowiarkowi, na,pis na 
tym. cacku: „Made in Poland".„ 

Nic co polski~··· 
rzeczywiście: etykietka &-łosi~, że 

sprowadzono płaszcz • ~ Polski, i że 
jest on dziiełem własrue ł6d.Łk1ej fa• 
bryki. 
Widziałem później jeszcze wiele in· 

nych towarów z Polsk.i .. Żaden wyrób 
nie robi jednak taJueJ furory jak 
produkcja Ewy", „urody" i innych 
jej sióstr. ':Po.iskie k?s_metyki hov.iern 
cieszą się dobrą <>pinią u Rosjanek. 
w Wandzie" - polskim sklepie w 
Moskwie - oblegają one lady i ku• 
pują, kupują... emulsje, kremy, tusze, 
szminki - ktl>ż to zresztą potrafi ko• 
biety w drobiazgach podpa~rzeć, 

Nawet różnym „Radoskórom" nił' 
warto marzyć o skutec~ym współ7.a­
wodnictwie z f2.brykam1 kosmetyków. 
Choć moskiewskie pan~y, mę:i'atki. 
rozwódki i wdowy szaleJą ostatnio n.a 

PTa.gnę tu jednak odnotować ł coś 
wręez przeciwnego: smakosze i znaw· 
cy twierdzą, że „eksportowa wybo­
rowa" lepsza jest z polskich „Delika• 
tcsów" niż ta, którą sprzedajemy w 
rac17Jieckich sklepach. A może im' się 
to tylko wydaje? Degustacja mo:l;ł' 
być niekiedy utrudniona„. Obok „wy­
borowej" stoi na półkach sporo nie­
złych radzieckich wódek, a wśród 
nieb króluje (czasem też korzystają«:' 
z królewskiego przywileju nleobeenos 
ci) słynna „Pietrowska". 

G dz!e jest ulica Łunaczarskiego1. -
Pytanie to zadałem paru dzie­
siątkom moskwiczan, nim wresz„ 
cie udało mi się dobrnąć pod 

wskMany adres p:rzedsta.wicielstwa pol 
skiego „Lotu", 

A N • A 
Miałem bowiem pecha: w ;,Inturiś­

cie" poinformowano mnie, że w dro• 
dze powrotnej dó Warszawy będę 
mi>gł lecieć - wbrew swym „perspek 
tywicznym" planom - tylko w trzy 
pierwsze dni tygodnia, bo w bilecie 
War57.awa napisała mi tylko „LO" 
zamiast dopisać do tego jeszcze ,,SU". 
Co to za chińszczyzna? Pasażer bl!'l: 
adnotacji „SU" ma prawo wracać tyl 
ko polskim samolotem, a te łączą 
Moskwę z Warszawa jedynie w $rzy 
pie•rwsze dni tygodnia„. 

Wolałem więc posamkat ulic:y Łuna• 
Czarskiego. Gdzieś w głębi podwórza 
w niepozornym budyneczku na pierw 
szym piętrze skryło się przedstawi­
cielstwo naszych PKP i „Lotu". Za 
t.o za biurkiem siedział rzadki wzór 
polskiej uprrejmości i uczynności za 
granicą - sam sref „Iotowej" pia• 
cówki, Jan Przybyłowski. Dodał mi 
od razu upragnione „SU"1 uprawnia• 
jące do lotu radzieckim „Tu-124"„. 
wyraził .swe ubolewanie, że nie bę­
dę pasazerem „Lotu"... przyznał, że 
istotnie przynajmniej latem przydały 
by się _między Moskwą i Warszawą 
dwa reJSY dziennie... zapewnił, że 
~hyba już wkrótce zarówno „Lot'', 
Jak i „A~eofłot" będzie latać na tej 
trasie dzień w dzień„, 

Nie źyezę wam jednak poszukiwań 
~licy Łunaczarskiego. Jeśli więc po• 
Jedziecie do Moskwy, upewnijcie się 
n :i jpierw na wszelki wypadek, czy na 
bilecie lotniczym, bądź kolejowym sa 
wypisane wszelkie możliwe literki. 

.,JERzy GRĘBOWSKI 

Korner i 36·le1lni akt.or kabaxe 
tDwy Helmut Qualtmger będl\ 
dyskutować n.a temat teatru. 
sztuki i literatury. Dyskusja 
ma być bardzo ostra i kontro• 
wersyjna i w grudniu br. znaj 
dzie się na płytach tej wytwór 
ni. 

CALLAS I ROTSZYLD 

Znana śpiewaczka Maria Cal• 
las wywołała poruszenie wśród 
redaktorów wieczornych gazet 
paryskich oznajmiając im. że 
o godzinie 1 w nocy, na dwotr 
cu lyońskim będzie na nią cze 
kał baron Guy de Rotszyld. 
Dziennikarze pobiegli na dwo­
rzec i istotnie ujrzeli tam gło-. 
wę słynnego rodu bankierów, 
zajętego dopilnowywa niem wy• 
ładunku z wagonu towarowego 
młodej klaczy wyścigowej „La 
Callas" • . 

SENATOR I KROWY 

':"":-letni George Ail<en, sena­
tor amerykański ze stanu ver 
mont, w jednej ze swy ch 
mów w Waszyngtonie, krytykn 
wał coraz szerzej stosowane 
sztuczne zapładnianie krów. 
„Martwi mnie to. Ze wielu mlo 
dych ludzi w Vermont w ży• 
ciu nie widziało byka. To s:L• 
mo można po• . iedzieć o więk 
szoścl krów" - powiedział z 
troską senator. 

BĘBENEK PONTIEGO 

m"ski producent filmowy 
Carlo Ponti, towarzysz życia: 
Sophii Loren, już trzeci rok 
prowadzi proces z towarzy• 
stwem lotniczym „Alitalia••, od 
którego żąda 140 milionów li• 
rów odsl':kodowania za pęknie• 
ty w czasie lotu bębenek usz• 
ny. Ostatnio zeznawali w są• 
dzie rzymski.n stewardzi. ktl>• 
rzv stwierdzili. że w czasie 
tamtego lotu. samolot wpadł 
w dziurę powietrzną i szarpnął, 
a pan Ponti uderzył uchem o 
oparcie krzesła. Słynny filmo• 
wiec będzie jeszcze czekał na: 
swe odszkodowanie. Termin na. 
stępnej rozprawy wy-znaczono 
na 5 października. 

10 SZYLlNGOW DLA 
MILIARDERA 

Najbogatszy człowiek Swlatat 
72-letn.i Paul Getty, zezwolił n.a 
zwiedzanie swego 401Hetnie~o 
zamku w Surrey (Anglia ). Opla 
ta za wstęp wynosi 10 szy lin• 
gów od osoby. · -------DZIENNIK LODZKI nr 182 (58001 3 
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I Jes~my ~!a:~łkt:t;:'! ~ ~~ I szy. Z te.go pośpiechu wynika j(J.Jk;t, że SopóźnW,.. 
my się wszędzie. PrOJWdopol(f,obnle dlatego, że 

st .. Je swą przyjatń cłla 
list<>nosza, który codzien-

n;" przynosi jej pocztę. 
Gdy sąsiedzkie wzbu­
rzenie dos'Zło do zenitu, 
nii>wiasta wytłumaczyła, 

:!:6" jej ogromny dog ni~ 
znosi mężczyzn w uni­
formie, i aby :zapobi~c 
nieszczę~ciu musi ona 
manifost<>wać przed psem 
przyjazne uczucia dla li• 
stonosza. 

PRZEGLĄD PRASY 

„POLITYKA": Sprzą• 
taczka w osiedlu im. 
Chrobrego w Zielonej 
Górze złożyła w ADM 

§anmmmmn1111mn11u1rn111n1mramuw 

Organik •tenletar 
I od "lam • ałotioa.. 
ttogod„ l haor1& 

„a1111e4-•.••ao:-•e-11M•«O-/•._•. 
pisemną denuncjację - ga powołania To.w. Opie- 5 
imienną listę psów, któ• ki ~ <d Sprzątaco:ka.mi, $ 
re permanentnie zanie- „KULISY": Prywatny =-==_=-czyszczają schooy. W ~h<indel d<>n1okrążny w 
związku z tym ?;jawiła Krakowie wprowadził no• 
się w mieszkaniu sprzą- we formy sprzedaży. Nie· 
iaczkt delegacja Tow. 7n!lni handlo·wcy oferują == __ =: Opieki na<l Zwierzętami, p-rzygoonym klientom wy 
żądająca wolności osobi· śmienite polskie skarpe· 
stej dla psów i protestu• ty helanco po trzydzieści 
jąca przeciw nękaniu ich zl·<>tych 1.a 1 sztukę. Moż- !§ 
konfidencjonalnymi dono- na kupić także parę, : 
sami. Równowaga sił w oczywiście odpowiednio i5 
naszej dc-mokracji wyma• drożej. §! 

Do Głuchołaz czy 
do Głuchołazów? 

J edna. z instytucji 1.ódz­
Tci.ch prowadzi lwre9PO'n­
dencjt; z mieJ.scowościq 

GluchoUizy na SLąsku. Cz11 
listy wysyłarne są oo Glu.eh<>­
laz czt1 oo Głuchołazów? JetJ,­
ni pracownicy opowiada.kl 3'1ę 
za tonnq pierwsza, inni zn 
druqq. Która z n:ich jest 1RD'" 
Widl-O'wa? 

Z1Wy.kle zia późno zaczynamy si.ę śpieszyć. Ale 
widać szybkli.e tempo żyda Jest nie tyle na.szq 
1!(1Jrodową cechą, ile symptomem epok.i, bo J°'ko 
remkcja na chrankzne śpieszenie si-ę, powst:ajq 
w śWri.ecie leluby ludzi powolnych. Jeden z nich 
pc;ws·t-ał w Stanach Zjednoczonych. Emblema­
tem klubu jes.t ślimnik. Członkowie klubu wszy­
®tko robią powoli, czytają gazety z dtwutygod­
niowym opóźnienwm, nie sluch.ajq radli.a, ~ 

"'-----.................................................................................... ~~~~~ ........... __ , __ " __ ..,"~ 
~w okresie letnich upałów, wycieczek 

Dopełniacz rzc-czO'Wnika Głu• 
cholazy budził wątpliwości już 
o.d hwili, gdy to miasteczko; 
PDWróciwszy po ostatniej woj• 
nie w granice Polski, porzuci· 
!o ulcmiecką naizwę Ziegenhals 
1 odzyskało nazwę starą. Ma 
więc 0.1 swoją literaturę. Głos 
w sprawie drugiego przypadka 
nazwy Głuchołazy zabieral w. 
D~roszewsld ora2 „Język Pol• 
ski". Pozostaje mi Więe przy• 
toczyć w streszczeniu ich wy• 
powiedzi. zanim to jednak u• 
C"lynię, muszę objaśnić Czyt<!!• 
nikom znaczenie dziś już nie­
'lrOzumiałc . o w języku o.g6lno· 
polskim, gwarowego neczow• 
nika „łaz", który weh<>dzi w 
skład interesującej nas nazwy. 

I 
og[ądiajq teLew.izjii., urodziny obchod.zą ra.:z n.a I 
10 I.at. 

Niektóre z tVch reguł wydajq na:m się prze­
sa4ne, ale np. obchodzenie urodzin. co 10' la.t 
ucieszyłoby na pewno wszy.st/cie nasze pa.nie. 

WIADOMOSC 
Z ZAGRANICY 

Z N<>wego J<>rku do­
noszą, że kuracja hormo­
nowa m<>źe wydatnie 
podnieść wzrost cz.Iowie· 
ka. Np. 22-letni Virgil 

~ 

Anderson, poddany ośmio 
letniej kuracji hormo-no• 
nowej, podwyższył swój 
wz.rost ze 130 do 158 cm. 
Na razie tak dobre wyni­
ki osiągane są tylko u 
osób bardzo młodych. W 
pćźniejszym wieku moż• 
na rosnąć społecznie, in• 
teiektualnie i naukowo, 
co wydaje się niemniej 
ważne. Napoleon na 
przykła.d zwykł był ma­
wiać, że istnieją mężczy• 
źni dłużsi oo niego, ale 
nie więksi. 

:WIADOMOSC Z KRAJU 

Pewien rolnik z Sie­
ciechowa, pow. Kozieni• 
ce, natrafił w czasie ko• 
pania zi„mi na cmenta­
rzysko sprzEoil 2 tys. lat. 
Archeolodzy ounale:Gli na 
cmentarzysku groby po­
plPJnicowe, brori i wiele 
innych przll'(]miotów, a 
w~ród nich, w glinia• 
nym naczyniu, przedmiot 
z kości, który slużył naj• 
pr:iwdopodobniej do gier 
hazardowych. Jak widać, 
nal<>gi są tak stare jak 
li.dzkość. 

KĄCIK 
MATRYMONIALNY 

niezwykłym.I upałami. 
panującymi w Italii. Pe• 
wien chłop oświadczył 
swej rc.dzinie, że jeśli 
u pal bę-dzie trwał .ies:reze 
godzinę, on popełni sa· 
mobójs~o. I rzec?.ywiś• 
cie, nieco póżnfoj P<>­
wiesil się na drzewie. 

Podejrzewamy, że jest 
to \Viadomość z serii „ka 
czek kanikularnych„. i 
aby nie pozostać w iy• 
!e. donosimy, że pewien 
polski urlopowicz oświad 
czyi, że jeśli ta niepo­
goda potrwa dłużej, to 
zamorduje dyrektora In• 
stytutu Meteorologiczne• 
go, Pog<>da się po.prawi• 
la. 

KĄCIK BRYTYJSKJ 

Prospekty reklamowe, 
zapraszające turystów do 
„Ballyga!ly Castle" (za• 
mek w Irlandii) głoszą, 

ł/jJ~~~ 
IJ~~ 

ze do ceny za pokój ho­
tel owy włączone jest śnia 
danie oraz zjawa lady 
Isabel, Nic dziwnego, 
duch podczas śniadania 
jest zjawiskiem raezej 
nietypowym. 

KĄCIK AMERYKAŃSKI 

Amerykanka i Fran• 
cuzka rozmawiają o ro.;. 
łości. 

podmiejS>kich, wczasów i wee-ken-~ <lów ważna kwestią, decy'<iującą czę-
'!' sto <> dobrym wypoczynku, jest obu-
f wie. Obecnie tendencje mo<ly w obuwiu 

l 
ko.biecym zmierzają ku fwmom wygodniiej­
szym niż dotychczas moona, spic-zasta szpil­
ka. Sol'dny obcas słupkowy. pasko·we :ro.z-

: ·~ 
i tC>a 
Najważniejsze ~ 
· wygodne 

obuwia 
wiązania, łączenie Skóry z tkanmą <-l>µw­
ni-czą, ażurowe wstawki - wszys;tkie te 
cechy modnego pantofla dams•kiego są je­
dnocześnie cechami pa'lltofla wygodnego. 
Szpilka się zesta.rzala. wszystkie, lansują­
ce modę kobiecą, domy paryskie Już z 
niej zrezygn<>wały. Podaję więc na ra­
zie kilka r<>dzajów modnych tego lata pan­
tofli, za:mac-..ając, że sklepy obuwnic.ze 
dysponują takimi m-0dela.mi; zwlaszco:a 
wśród obuwia tekstylnego. Modne i god­
ne poleceinia ~ą paintofle na płaskim ol:><:a­
sie, letnie półbuty, skórzane i tekstY'lne. 
Idea1ne d-0 spodTili d spoirtowych s.pódn.ic, 

Pylonie 
Kiedy pa.na nie m.a w ..wmu, 
pa:ni drzmi. odmyka lwrmru? 

Dok:rone. 
~ nie S'LU• 
kać, -z:na.Iazłam 
druA Fęka,wicę. 

= = 

I 
~ 

Uśmiechnij się ! 
TEST 

Pytarni.e zadane o8mi.oldfl:!ei 
dziewczynce dla zb<ldanui. 1ei1 
i111te>Ugencji; 

„Uczony, lekarz i f111.11{1$ter 
zn°'jdujq się w baikmie nad 
Atlantylciemi. Balon mo~ 
$p!ZŚĆ, 1eśli cięża1r bal<VS>tu me 
zmniejszy się o jednego z pa· 
sażerów. KQgO 'IWLeży wyrzu­
ci.ć? 

O<bp<nviedź d~: 

- NajcUfźszeogo._ 

STRADIVARilUS 

MiilWme-r Jacoby u.1"Z4d:za 
przyjęcie. Ch,cqc zairmpono-
wać swym gościorrn, zapr(l!Sza 
również z>nam.e-go skrzyp/w. 
Skrzw>ek zjarwia. się tiroche 

wc:reświej ł z dwmq ~~ 
miiUone1'0'UX s:wo.:Je skrzypce. §l 

- Te :rlcrzyrpce 1'o prawdz!t-E 
Wy StradiOO!rilus . M<J?q mż5 
przeszła ~ pi.ęćdziesią·tE 

W.i. = 
- Nie :rzikodzi - odpowta-~ 

da miliqne.r. - Muże n.i/et te ;;; 

1-·e1 ?ł ~I 
l . '-,~~ 
~"~ 7, ~ '= (. ' _ _, \ ·y~ 
>-;,:, -...:ć\ = 'k -:-, ... - = I I / ,· /... '~ ,-'j 

„ I '----. /,.......__•.....::~: 
-..> ...... ~ ~~-';~~ 

.:;_~%'ł-~~ 
.... ~---...._• 1 ~~: 

r,_ ~-- § 

,,lA:z'' - czytam.y w ;,Sww­
mleu jęzrika polski.ego" PAr.J, 
to „m·iiejsce 1>0 W'!JłPOWn.vm 
mb wykMczowanym lesie 
p-rzeznaczone pod uprawę lun 
na pasfn.oisko'' albo ;;.miej$Ce 
niskie i bagniste zaro.•le 
krzakatm~"'· Dopel111i>acz lkzbv 
mnogie) tego rzeczownik.a. 
miał tzw. końo6toke zerową 
i brzmiał ;,la.z''. „ W 114SZ€J 
okolicy nie 7n4 UzdnJ!Ch t.az" 
-~ by. Taika ze· 
rowa. końc&wlw ut-rzyma.ia $1~ 
jeiszc:re w niektórych W!fM!Że-
niach (71:p. mówimy d. o-
tych cz a .s: ' „DotychcZM 
nte Z7Ull morza", choć dopeł­
niacz rzeezown1''ka „czas" w 
l. mn. 7714 lwńc&wkf: -ów: 
;,Trudno się bylo s:taroszce 
dostosO<U!ICl.Ć do tych dztsieJ­
szych C:Zaisów") i w niekt ó­
rych na..-wach miejs-OOilD'l/Ch. 
Mieszkańcy WMs:zaiwy i oko­
lic m&r.vią, że jiui4 do La.sek 
i do Ząbek (nie: do l,a;sków; 
oo Ząbków), miei.sZl«ińcy R.a­
dmnia i okoliic używa.ją farm: 
oo Białobrzeg, do Bartodziej 
(11.ie: oo Bialobrzegów, do 
I:a.rtodZliJjów) •). 

W 11.azwach mdejSCO'!VO&ei; 
taJk f;;vk W 1UlZW'iS'/w.Ch, pr:ze. 
chcntm;q się a-rchaiczne f .,,,.­
my, żywe w języlcu mi- •z­
kańców. Stare form.71 'sq "{'" 
gi.onali.Ztma·mi, mle.s~ń<T-·'ri 
innych dzielnic kraju ··~og<ł 
sir: wyooć dzi.u.>ne lub na. -et 
rai:qce, ale jako trmfyc11Jne 
uważane sa za prattVidłowe. 

?S·letni John Felstead 
z Coates (Anglia) za• 
mierzał ożenić się z 64• 
letnią Lizzie Smith. Mi• 
mo 7.P wvszłv i117 7-~twr 

- Francuz - m6wl pa• 
ryżanka - zdobywa k<>­
bietę bardzo subtelnie. 
Najpierw całuje końce 
.i<>J pa.Jców, potem ra• 
mię. ucho, kark ••• 

- Mój Boże - wzdy• 
cha Amerykanka - Ame• 
rykanin wraca już w tym 
C?....asie z pod.Tóży poślub., 
nej. 

O prognozie pogody 

- A porza tym Cllerpię .na 
d(l;JruC!Zliwe kłucia w ple­
cach. 

= 
AUTORYTE7' S 

A ato s tanowfov/vO, ja1.1oie zia· 
jęlt Ji:zykozna:wcv w 8177<l'ler'11 
oo·pełniacza intererufqcej na.1 
1U1.ziwy mwjsc~ w poroi,e­
cie nyskim: 

Prognoza prMl>dę mówi, względów .sii.ę w:yrrze10j 
CZ!Oi 'Wied~. proifesorów., Leicz ziwodzt czlo.wi.eika. oburzom.11 ~etm.i sia.ł:_s 

dJo 17Ullbki: ;; •.. Sokotro ~ pTZIJ'l.V<raca sta­
re GlucholozY, letpi.ej p-rzy­
W76cić i s~aA'q f01'711-ę d,cypet­
niacza: d~ G ł u c h o l a z 
(„J ęzY'k PolI;.lci" 1947). ;.F&r• 
ma do G łucholaz me 
je.st ;,god:na z 11.-07'1n.a>mli języ­
kowymi ~jszymi, ale ze 
8'1:a-noiviSka historycznego jest 
popr1J11Prw.. Można u,'iec Jl!}j 
używać ł 171.ożna ?WJWet ~ 
jej j°'ko tradycyjnej pierw­
szeństwo t>rzed f01"1114 G ł u­
ch o la z 6 w". (W. Doro$zew­
ski). 

w1edzi, ślub został odwo• 
łany, ponieważ okazało 
się. że psy narzecwnych 
nienawidzą się ser>decz­
nie. Obecnie pan Felstead 
poszukuje n<>wej towa• 
r:;:yszki życia, która nie 
posiada psa, a.ni lrota. 

, KĄCIK 
RACJON ALIZATORSKl: 

Prasa francuska donio• 
sła, że niejaki pan Yves 
Terrault skonstruował 
najnmiejs1:ą na świecie 
maszynę do pisania 
istny cud techniki. Jedy· 
na wadą tej maszyny 
jeSt to, że nie pisze. 

Wczasy niedzielne 
Gakzek ziei/nn.y; 
pi.ęknie przyistrojon:y 
idq ni>m wyciecziki., 
ta.mią gal.ą.z.elC2lkrl.. 

Na plaży gdyńskie1 · 
Twe oczy - syrenvy oczy1 

- Już nifigdy me będę . ci~ 
'Wierzy?, na si.owo! Byłemi ?e-§ 
dynvm chłopcem na zaibawte.:; 
kt6ry nie wiedzi<lił, że tn bo-:; 
aa-n vrZlf1W'Si. dzieci. § 

KOLEGA § 
Do siedzącego przv stol~~ 

w kawiarni malarza fra11eus-s 
kiego Paula Ceza;n:n-!'a ?Od-§ 
szedł pewien przeciętny, aleE 
:w:rozumi,aly malarz i za.pytał:'= 

KĄCIK 
KLIMATYCZNY 

Prasa włoska o.pisuje 
wypadek, spowodowany 

KĄCIK OBYCZAJOWY 

Pl!'\Wla młoda osoba 
została potępiona przez 
<»pinię sąsiedzką za to, 
że zbyt jawnie manife-

przed ich urokiem mnie ochiroń! 
Ach, w toii twych oczu bym s»lcoczw:lo 
gd'!f'by wie mqź 1Jwój - faJ.achTon, 

- Cóż u pama słychać; pa : 
me koleigo? . § 

- Kole.go? zdziiun1 się§ H. BODALSKA 

Cezanne. - To pa111U te.Z do-E 
kuc.za rewmatvzm? 5 ~) Pnykłady w. Doros..e­

słnego 

* POWIE.SC „DZIENNIKA" * POWIESC ;,DZIENNIKA<! * POWIE.SC ;.DZIENNIKA<! * POWIEśC ;,DZIENNIKA" * POWIEśC ,_DZIENNIKA" * POWIESC „DZIENNIKA'< 

Kazimierz SzczY'gi€11Slkii mies.zk>ait dia1e'lro ~ 
za ws~ą. pod lasem. Hodowatl srebrne lisy, 
rasowe kury, a poza tym t:!Udnil się gairb2r­
stwem. Skiupyw2ł be:zipańSlk:ie koty, wyipraw]ial 
skó11kii i przygotowywatl oafre błamy, krtóre 
fa<rboo.val, następnie zaś 5l]Jll'zeda'WiaJ: znajomym 
ikuśnierzom. Był to ozl-owiek niezwyklle p;r2-
oowioty i zapobiegliwy. Umiał chodzić kolo 
swoich in tere.sów i mda~ tak zwaną „szcześli­
wą rękę". Wszystko mu się udawało. mie 
bez powodu też uw<irtany by,t ~ie za 
bog:acra, chociaż amii jego wyigląd, ani urzą­
dzenie mie!mk:ania wicade ·na to nie wskazy­
waiły. CaŁe lato ohodlzlił w drelioh<JIWY'Ch, brud­
nych srpodiniaiah li w ziel.<mej, hairoars.ltiej loo­
sziulii, w zimie 7i3.ś itliie ro:zis1awa:I: siie z wiacia­
iltiem. 

WidtOlk: mtill.icyjn)'OO m1llllldittJrów :nde zrobi! 
większego wrati:enia na starym :fammerze. Po. 
pro.sil gQIŚoi 7..eby usiedili oo obrośndętym wi-
11'.liem ganikiu i wyinGósl z domu iklosz z owo­
cami .• 

- Zorta mi trochę choruje - ~~ 
aaJkiby chciail: Slię lllS<pmwiedliWlić. 

Dow!l<lll' prnep.rosH wpa:z,ejmie za ro mespo­
dzi,evr.;ne najście, po:rozmiawiai chiw~ -.o pc>-

ł DZIENN•IK -:LOIYau: -Jllr-:-:-1s2 (5~ 

gQ<lzie, upailnym lecie i siprawacll gosrpoodair. 
skich, w;res.zaie, uznawE.zy, że dobrym oby­
cza•jom stało sdę zadooć, p.rzystąipil do rzieczy. 

- Chcie1iśmy pa.na prosić o pomoc. Po­
trzebne n.ann są pewne inf<X!'rilacje. 

- Jaikich informacji mógłbym painiOm tlldzre.. 
lić? - Zldziwiil: stlę Sz=yg.i-eilsikii. 

- Czy pan zna niej.ailciego KaJinow&kiiego? 
- Tego z niasz.ej wsi? Framcisizlka? 
- Chodzi o joe,go syna. 
Chuda, qpadona, tw 2rr:z jalkJby naigiLe pr.ey-
~-

- Zl1iam tego ołJJioipa;lm - padla kirótkia, ni&< 
chętna odpowiedź. 

- Oo pan o nim może pow:Lecl;zieć? 
- Nic. Ch~.opak, jak chliopalk. 
- Czym on się zajmuje? 
- N1e wioem. Coś tam robi, aiLe oo„. N.ie in-

teresuję się. 
- Czy pr.ooprowadW lP0iIJ. z n:im. jakieś 

trans.akcje hanid:lo<We? 
- Nie. 
- Podobno kupowa: Plllll od niego koty. 
- Kto painu to pow.iedlziiaił? 
- Niejaiki Pis!OOlrczyk. 
- Stary plofilmrz mrulmą;l gndewn:ie 

S=.ygi.ellski. - No fJalk, kn.ą:ld~em kiedyś od 
tego chlopaikJa, kdUka. kotów, a.le przecież to 
lllie żaden handel. 

- Po jjle p;lJacił pan m 1rota? 
- Jalk: Ładny to do stu dwuidzi estu. !1Jlul;ycll, 
~ze po ooi-erndziesiąt. 

- ROtbi pan rutarta? 
- Talk, Na ~ UJŻy:tek. 
- Rozumiem. Czy pian wde, gidzie mieszka 

l3dJ.esi13Jw K.aililn.OWS!krl? 
- Nie wiem. C'.dzieś w Woams:za<wie. Niech 

a>a«L .siPY'ta jego ojca,, 

- Pyta~em, talk:że nie wle. 
Szczygielski Z<:śmia.ł si~ sdrrzekliwle. 
- Sta>ry cwam:iak. Myśli pan, że on napraw­

dę nie. wlie, gidzie srz:u!k,ać te.go łobuza? 
- Maże i wie, aile nie chce powiedzieć. 
- Ja to bym w mordę - ~e:rwowal: ~ 

siexżc'°'t Kacror. 
Downa.r uspolroi'ł go niebem ręki!. 
- To nie zawsze daje poożąoone rezud~tv. 
A ZWiI'aica.jąc się do Szczygielski~ spytał: 
- A pan rzeczywiście nie orienituje Sli"l jaiH; 

można siie skom=ikować z mJ:oc\Y1Jll Kalinow­
skim? 

- N.ie mam pojęcia. Może si~ o tniego do-­
w.ieci e u W adiczikJa. 

- Kto to jest Wailiczek? 
- Taiki '!Gm pociotek Kalinowsklicll. Miesm-

ikla w ,Waxszawie. 
- Zna :pa:n może jego adres? ,.. 
- Nie, aile doO'Wie się pan w biJu:rzie adire-

oowym. Z:resrzitą panowde ohyiba óad:zą, sobie 
mdę. 

- Myślę, Ze ~ - u~echonąt się Downu. 
Miło tu u pana, czysto, parządinde - diodat 

r01.igląda•jąc się po obejściu. ZUIPelnie iiln.aiozeJ 
Illiż u tego ~ego. 

- Widzieli pal!lOIW'ie j~ r:tJ!(ier.ę? 
- T<llk, Waili si~ tam ~. To ~ 

człowiek. 
- Po mojemu to Qn jest ~ - s>O­

Wlie&li~ Sz.c:zygiclskd. - Ja to inąwet boj~ się 
do!> mego ohOO':Zlie. 
- -~ pan ISioę bo.I-? 

- A bo z nim :uiigdy Illłe wiaOOmo. CM® 
jest si.lny jak niedźwiedź. J:alk: wpadndt! w 
ziłość, to m<Yhe i zabić. Tutaj w zeSł'lllym roku 
pobił jednego, że go ledwie ~ 
~ Miał sooa~ Si~ 

- AJ.e Slk.ąd. Tamten go naiwet nie zaSK.atW 
ŻY'ł. 

- Dlaczego? 
· - Bal si~. Kaainows'kiego slę ludzie boją. 

Niikomu nie Pilno na tamten 'świait. PoW1a.­
dają, że on kiedyś m:Lal wariaokie papiery 
i że dla.tego nie bod się nikogo. 

Nie zaJU'Ważyli, że niebo pokryło stę n.i._ 
spo<lziewainie czairn~'lni chmur2mi. Huk.na! 
grzimot i za:raz potem lunął ulewny deszcz, 

- Może painawie pozwolą do domu · - za­
prop.OonowaJ S=zygielski, widząc, że w-Oda 
wtargnęła na ganek. 

Weszili. Sień byla drutż;a, mrOC7IDa., pachnfara 
SIJSZJOnymi grzybami i świeżo wypr.awion1& 
sk_órą. Downa.T starannie wytal'l buty o slo­
m1a:nkę. Kiedy wieszał czapkę na Wiesza­
k;l. zauwa~ leżący pod 1u.s.trem eleganc!u 
CH~111n~leliowy SJZail:iik. 

ROZDZIAL IX 

\Vioerzbiocy wcr.eśniei w.r6cifll z uirlopu. llh­
ria dowiedziała się wreszcie o trag!iCZ111ej 
śmierci ich współlotkatoirki i natychmiast spa­
kiOwa.ła rzieczy. NieuSitainJtie też robiła wy­
mówki mężowi, Ze nic jej o tym nie poiwie­
d'Ziia>l. Prnecież to była dla nich baird:zo tstot­
na spr.a.wa, tak istotna. że :llll ac2lanie pontll'ej 
zhrodnd Mediu!lrowa~ do minimum. 

- Biedna rpallli Leokadia - westchnęła :Ma­
ria, i ro byilo wszysblro. Za.rarz; potem zaczęła 
snuć plany dotyczące zajęcia W'oilnego i»­
Jroju. 

- Dlac~ 1Q 'WSZySf!kio ilrzym'a'lcl w -.. 
:iemndcy? 



W zora.J, po zażartej rywali· 
zacji udało się d-0dzwonić punk 
tualnie o godz. 10 na nasz nu 
mer 228-32 p. R&mualdowi Blasz 
kowskiemu, który spytał: 

Dnia 30 lipca 1965 r. zasnęła w Bogu, opatrzona św. sa­
kramentami, nasza najukochańsza Matka 

S. t P. 

WANDA BOGDANSKA 
z domu ESMAN 

wyprowa~lzenie . droip.ch nam zwłok nastą.pi w ponie­
działek, dma 2 sierpma br., o godz. 16,30 z kaplicY na 
cmentarzu przy; ul. _Ogrod?wej do grobu rodzinnego. Msz,a 
ś:W· ol}będz!e s~ę dma 3 sierpnia br„ o godz, 9,30 w kos­
c1el~ sw. Krzyza, o czym powiadamiają, pogrążeni w głę· 
bokim smutku 

10795/g SYNOWIE, SYNOWE i WNUCZKI. 

Z powodu zgonu 
niczącego Zarządu 
ni Mieszkaniowej 
w Łodzi 

, 
przewod­
Spółdziel­
„Lokator'; 

FRA Ił CISZKA • 
HELlłłSKIEGO 

wyrazy najgłębszego współ· 
czucia RODZINIE Zmarłego 
składają 

RADA NADZORCZA, ZA· 
RZĄD i PRACOWNICY 
SPOŁDZIELNI BUDOW-
LANO • MIESZKANIOWEJ 

„OGNIWO" w ŁODZI. 

W dniu 29 lipca 1965 roku 
zmarł na posterunku pracy 

ARTUR 
WOLSKI 

długoletni wzoTowY i cenio­
ny pracownik Kolumny 
'J.'ransportu Sanitarnego m 
Łodzi. RODZINIE Zmarłeg~ 
wyrazy głębokiego współczu­
cia składają 

KIEROWNICTWO, RADA 
ZAKŁADOWA, PODST. 

ORG. PART. oraz KOLE• 
ŻANKI i KOLEDZY z 

10782/g KTS m. ŁODZI. 

Dlaezego w tak dużym osie­
dlu ja•k DąbToiwa ani jeden 
sklep, czy ki9Sk spotiywozy nie 
jest czylll.rrly w niedzielę? Nie 
sposób przecież - gdy cze!!(o' 
zabra.kni.e, czy jeśli przyjdą 
ruespodzi€•wani goście - jechać 
at do „Delikaitesów" na P.i.otr 
kowską. 

Wydaje n.am się, że problem 
jest szerszy i dotyczy także 
wszystkich większych osiedli w 
Lodzi. czy nawe.t dz.ic•ln!c. 
f:ódziki handel jakoś nie może 
się _zdecydować na zorganizo­
wanie dyżurów niedzielnych w 
sklepach położonych poza śród 
mieściem. Wobec tego, sprawę 
tę dajemy pod rozwai:ę wła· 
dzom miasta. . 

A w P<>n.iedzialek znów punk 
tualn.ie o godz. 10 czekamy 
~od numerem 228·32 na szczęś­
liwego, któremu uda się do• 
dzwonić. (jp) 

Dnia 30 lipca 1965 r. zmarł 
$, t P. 

4 MGR INŻ. 

BOHDAN 
MICHALEWSKI 

Wyprowadzenie zwłok z ka­
plicy cmentarza na Rado· 
goszczu odbędzie się dnia 1 
sierpnia br„ o godz. 17. 
10778/g RODZINA, 
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~:~t ~~~~:e :~ . Ci~,IJ~razi'e?~„·t:Oi'Y,'" ~~7r!~rZf!· F~=~Sk~~ 500-00 / 1 r nekalogic.zm.ie i rodzą.ce z 
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08
00-00 Dzie1niicy Poaesie. i rejo 

Straż Pożalm.a Kom. MO ro. Łodzi 292 22 na.wy·ch poradm K nr 11 

3 

~57 
i 12 z D"l1ielnicy Widzew 

3~7-01 le (w!.) god:z, 115.45, 18, STOKI (Zbocze) - "Go ~azdrz .Dzi~lnicyl GRórnad_";:-
ln.form. kolejowa 581·ll 2C.15. 2. 8. "Złoto Rzy dzina pąsowej róży" oll'a ima • .., u • u ""a 
Info.rm. telefonici;na 03 mu" godz. 15.45, 18, (,pall'llOrama) od lat 12 

33
• • zo,15 (pol.) godz. 13, „Nie " Ch1rur1tla Południe -

LDK (Traugutta nr 18) zabijaj" (pan0<ram.a) od -zp1tal 1m. Pirogowa. UL 

l:,~~;;;Z, (~5~Al7.3~ ~t ~~O, 16 20.(wł:], 8,go~:Ma~~ W~~~~~~ l~Ólll<!C . -
2. 8, jaik wyż.Eó &-wiatek Sammy !Ale" Szp1ta1l =· B1egans.kJieigo 

TEATRY - nieczy:Illl'le 

1\lUZEA 

POZliOMO: 3. 
Jed.n.a z dzielnic 
naszego nu..asta. 
8, Boa. 9. o&tat· 
rn dykta.to·r pow 
stan;a w 1863 r. 
10. Na c.zaipce 
wojskowej 12. 
za1bytek. 14. sto­
lica Togo. 18. 
Gatunek kawy z 

,,Del1.ka.tesów''. 
19, Z1mowe ler.i:e 
n.ledżwiedzia. :w. 
Da.w no prrzed 
pług1em. 21. Kod. 
cuisty krzew. 2.2. 
Były statek. 24. 
Przedsta wicieJ. 

fiormy. 23. Choć 
sta.ry, ale 1ary. 
28. Na.Uka o ~e­
dziczn.ości ! 
zmien.n.o6ci orga­
n.i.zmów. 29. Ln.a­
czej bakłarżan. 
30, Nauka o no­
woczesnych auto­
ma·tach • 

PIONOWO: 1. 
Popularne prze­
zwisko telegra• 
fisty lub łącz­
nościowca. 2. 
Imię Cervantesa. 
4. żółty i słod• 
!<i. 5, Wynik re­
akcji między 
kwasem a aJ.ko-
holem. 6 Typ 
pierwszego stat-
ku wodowanego 
po wojnie w 
stoczni polskiej. 
7. Jeden z n.arj-
ważniejszyeh an• 

tybio1tyków. 11. DalVWUl !l.allJW3 
su.roweg.o spilrytusu. 13. Arty­
styo...n.y 'rajd. Hi. zewnętr21rla 
część maszyny. 16. Wię-hienne 
„f;ralll.Jki". 17. Jednostka pojem· 
n.ośoi clektrycznej. 23. Robią 
wiele hałasu w wielkiej oT· 
kiestr• •• 25. Tytuł znanego utwo 
ru Adama Mickiewicza. 26. Mi­
t1>logiczn.a królo<Wa Teb zaan.ie­
niona w płaczącą skałę. 27. li'U· 
terał na ki.je sa.mobLje, 

~ędizy osoby, 
d.eślą prawidłoiwe 

które na­
r0<0wiązall'lJie 

c. 
do dlll..ia 7 sierpnia br. rozloso­
wanych zostanie pięć nagiród 
ksią;,kowych. 

RO'ZWlĄZANIE KRZYŻÓWKI 
... dnia 18 lipca br. 

POZIOMO: 4. Kibiltik.a, 7. Me­
tale, 9. Ta<rllair. 12. Urwisko. 14. 
Sa<lbter. 16. Ka.potaż. 18. Zgoda. 
:n. Teby. 22. Idol. 23. Embrio­
logia. 24. Eter. 2.S. Prąd. 29. 
Traktat. 31. ostraiwa. 32. Wini­
dur. 33. Dz:i.UJl'a. 35. Piiacet. 36. 
Mon.it<>r. 

PIONOWO: 1. Gide. 2, RLro­
hLto. 3. SJ<,at. 5. Termity. 6. 

Marconi. 8. La'U!r. 111. (błąd; 
przepraszamy). 11. Koiek;tlltt'a. 13. 
Makolągwa. 15. Eremita. 17, 
Albilll.OS. 19. Gwizd. 20 Dlllkii. 
25. Ra•k-O<JZY. 26. Pairytet. 28. 
Wziernik. 30. Twór. 31. Oryl 
34. A.mon. 35. P'lalll. 

Nagirody książkowe wylosc­
wali; A.n.ieLa Kowails.k.a; Piotr• 
kawska 56, Antoll'l.ina Kostrzew 
ska. Gdańska 1'00, Lucyn.a Pa· 
radowska, A. Struga 52, :Mie­
czy" aiw Rydea, Sanocka :>.!!, St.a 
ni&ław T osiek, Danilo<W&kie- · 
go 7. 

IKUZEUM HISTORII RU- MEW A (R k 94) od lat 16 (ane.) godz ul. Km.iarzie"'!·i<>Za 1-5. 
CHU REWOLUCYJNE- zgoows a • Laryngologia: Szp. im. 
GO (G<lańska 1:3), tel. „Upał" (pol.) od lat 12 

15
·
30

• 
17

·
45

• 
20 

Barlickiego ul. Koa>clń-
364-4.Z czy.runa W go&t;. g, 12, 14, 16, 18, 2-0. 2.8 . STYLOWY - STUDYJNE skiego 2Z. ' 

m111m11m1UIHlllUHllllWllDIUIWHIWllllHUIUHlllllllUDllHllHlllllUUIUHllDlllDllllWWHUUm1111111111111111unnwn111111111111111m1 

1
0-

17
. „Syn marnotrawny" c~hloińsk1e~ 123) .,.Na- Okulistyka: S:i;pitaJ im. 

?. 
8

, niec-zyio.ne (wł.) od J&t l.6. god,z, 16, gie ostrze' od la.t 16 Barlickiego ul. Kopció-
i>iUZEU.M KATEDRY E- 16, :W (a!I1g .) godrz. 12.30, 1;5, Skl<?go . 22. • =!!!~5555 
. WOLUCJO<NIZMU (Pairik 1 MAJA (Kiilińskiego 178) l 7.30, 20, z. 8, „Na.gie ChiruTgia d21.ecięca - = 

Sien:ki€1WiCza). Wystarwa „Jumbo" (panoirama) o~e" g, 15, 17.JO, 20 Sz,pi,tał ian Kotr<:walka 
;pt. „Ni€iktóre pwble- od _lat 9 (USA) g,odz. STUDI~ cLumun:by 7-9) ul. .AJrmii Ćzerwonej 15: 

Ra.d.io • t. ł,e,[e,«1izja. 

mY ewoJ,ucji" • . Czynne 13.lo, 15.30, 17.45, 20, „I>:otru.~y .~wiat Ha· Laryngologia dziecię<ia: 
godz. 10-14. 2. 8. „Jumbo" godz. rolda Lloyd.a od la~ 12 Szpi tal »m. Komop:n.iokiej, 

2
, 8. n.ieczynn.e l~.30, 17.45, 20 (USA) godz. 16, „Ham ul. SpOll'na 36/S<l. 

l'ALMIARN I A - czy;n<na MŁODA GWARDIA (Zie- ~:t"(r~d~:n)Oll'gaimal)B od21a8t Chirurgia szczękowo• 
g odz. 10-18. · • • • • twarzowa· S-z.pital Lm 

2
, s. niec-zynna loil'la 2) „Cleo od 5 d-0 „Wszyscy na scenę" od Ba!'lickieg~ !.. Koipciń_: 

zoo (uJ. Kol!lStantyilOIW- 7" od lat 16 (frail'lc.) lait 16 (USA) g. 17 ,15, skiego 22 • 'U 

ska 6~10). czyin.ne od g. Hl, 12• 14• .16• 18• 20 l9 .:wi T&ksyk.;.logla• I!ls.....,.ut 
"' 9 do 2<l (k 

19 
z. 8. jaik wyzej • .,

3 
• 

... ' asa do ). MUZA (Pa·bla1111oka 173) TATRY (SieinJ':<.iewiciza 411) Medycyny ~acy. ul. T.e-
KI N A „Wspoomiien.ia. wak.a „Strzelba 1 wędka", resy 8. 

POLONIA - „Roo:ma'18 z cji" od la<t g z (rad-z.) ~~rk" • „Chytry 2. V1IL 
nieznajomym" od lat god?:. l~ .45, „I dalej ~15 „• „SP_l'Ytna mysz- ChiruTgia Południe -
'6, (USA) god..r. lD. 12.30, będę śpiewać" (paJl.04'a a ' „Dzielna czubat• S 'tal . J h l5, 17.30, 20, ma) od lat 12 (ang ) k'.'"• „Kot w kręgiel· u.l~1MWJ~a 1~ era, 
2. 8. jaik wyż€\l g~ 1M5._ la, :w.15, ff lf0~~· ~~'. ł~ł~; ~~ Chirull'gia Pl>łnoc -

JVISŁA - „system" od 2• 8• „Cza,pa;iew" od lat illokUratÓ<r"' ,;d lat 16 S21piJta1l im. Barlicki.,go, 
lat 18 (ang.) godZ. 10, 12 (Tadiz.) g., lS, lS, 20 (pol.) godrL. la ro 2 8 ul. Ko<peiński.ego . 22, 

12 30, 15 17 30 20 
PIONIER (FraniciszkańsJsa Stlb · ' ' ' ' · 

· ' · • 3.1) wyspa zloczyń· "L rze a • wędka", La:ryn.golo,g1a: S~. ~· 
2, S. jaik wyże·i ców" " od lat 9 (pol.) ''.· ,':"111,park'', „Ch)"lty Pirogoiwa., ul. W&lc:zań-

P"OLNOSC - ,,szecbereea 
5 17 .,.. .,.. l!S , „Spl'Y'tlla mysz- ska 196. 

d.a" (pan,()q'a.ma) od L. 16 g . lO, lz.ao. 1. • ·""• ""' ka'', „D.,.,;em.a czubat- · • · · 
(f.l'a111C.-!1iszp.-wl.) godz. 2. 8, jaik wyżej ka", „Kot w kręgiel- Okul1styika. So:pi.ta~ ll!Il. 
!il, 12.30, 15, 17..30, 20. POKÓJ (Ka;z,ian,ierza 6) ni" gooiz. 16, 17, „Za.ka JOl!lSChera, w. Mlli'CIDQ-
2. S. ja<!< wyże(j „Lody śmietankowe" zane pioo;enki" od la.t wa 

14
• 

~ŁOKNIARZ - „Upa· .progira.m skł. godz. 11, 12 (poi.) godz. 18• 20 <;hi:Urgia i la!r~ologia 
dek Cesarstwa Rzym· „za białym murem" dziecaęca: &zip. 1im. KO<r· 
skiego" (panorama) od od lat 16 (czechosł.) ~: DYŻURY APTEK czaika, ul. Aa:'llli1. C~!l'-
lat 12 (USA) g, 9, 12.30, 16, 18, 20, 2. s. „Lu.diwi wonej 15. 
16, 19.30. . ku ~o rondla" od 1a~ R. LUJkisemll:mrg 3, Pll.otn' Chirurgia szczękowo-
2. 8, jaJ< wyrzej 16 (J·Uig~.) godZ. 16, ~owsika 67, Piotrkoiw&ka twarzowa: S?;p. im. Batr· 

ZACHĘTA - „Helen.a 18, 20 30'7, Obr. Sta.!1mgirad<U 13 hckiego, ul. Kcwcińsk.ie-
trojańska" (paru>.rama) POLESIE (Fornalskiej :m Pl. ~l«>,jiu 3, Armii. Oz.ei!: go 22. 
od la.t 12 (USA) godz, „Ska.rb w Srebrnym Je woined 8• Toksykologia• I CE!'!!Jbr 
10. 12.30, 15, 17.JO. 20. ziorze" (NRF) od J,at 12 2 W.II Szµitan Klilni~Y WAM• 

T~:in~.:'tE~Ji:ed - W • tpam.oira11!13) g, 1.5, 17, 19, ~o<brik:_.•""'•"" t.erC>lllSk!ego 113. , . „ Y 2. 8, .,Siedem Da1'Zęezo ~~"""'"" 165, Nariu- s · 1 
spa Art~ra" lWł.) godz. nycb d<Ia 7 braci" (USA) teWicza 6, Clesz.ko.wskle- wiąteezna pomoc e-
20.15. (.Kmo czynru> tyillko od l.ait 12 (pan '1<lod ) go 5, GdańBk.a 90 Pd.o<tr karska ud?Jiela pomocy 
w dnl pogodne). goorz.. 

17 19 
•• · k()(W'Slka 30'1 Li.ma w godz. 10-17. Swi,ątecz· 

2. 8, jalk wyiżej ' sk.iego oo, ~ now- na pomoc plelęgmarska 
STYLOWY - LETNIE - POPULARNE ('Ogrodowa na 

83
• w)"kOOJUje zabiegi w godz, 

· t.T.rzej muszkieterowie" 18) „M. m<>rderca" od DY~URY SZPITALI a-17. Na.leży zgłaszać się: 
1 

seria (pam.oxama ft.) lat 16 (111lem.) g~z. 15, SródmleAcie - ul. Pi.otr-
godz. 20,15. (Kino czyn ~ 7.15, d!ł.30, 2. S. Jaik IWY S1Jpital im. H. Wolf ul k~ka 102, tel._ 271-80, 
:ne tylko w dni pogod -żej g<ll'.ie. 19 ł ,.gie'Wtlicka 34 pr j ' \\1dzew - ul. Szpitalna 6; 

• ll'-e), 2. 8. jialk wyżej ROMA (Rzgowska 1t4) j; rodzące i ohore z~~~ tel. 2?1-'IO; G6rna - ul. 
ADRIA (PiOlt:r:kQWIS'ka 150) „Zak<>cbani są między kO<loglmnie z Dz.ie1m· Lec:zin1cza e, tel. 427-70; 
Po~egn':~ z tytułem. nami" od ~ 16 (poJ..) Bałuty, poiradJlli rejo;},Y_ P1>lesie -. ul, 1 Maja 42, 
,,Sie<llniu samurajów" g. 10, 12. 14, 16. 18, 20 wej nT to z Dzie!n.icy tel. 305-83, Bałuty - J>O­
od lat H (jatp,) godo:. 2. s. „NiQrzyjacieI u WidzeYI oraz z D'1!ielnk moc lekall'Ska ul. Z. Pa-
10, 13, 16, 111 Pn>3'11" od lat J.tl Górlll.G _ poradnie ł ~an<1WS<ldej 3, tel. 541-96, 
2. s. jaik wyiże;I (-radz.) godz. ro, 1'2, ~4. P"~Y uil. P:r'1!ybyszewskde p!,,.lęga1.ia.irska, ul. Z. Pa· 

GDYNIA (Tuwima !) - 16, 18, ro go i CLeszik<J1Wskiegio ~anowsk1ej 3. tel. 541-96. 
„Mrok za dDli.a" od lat SOJUSZ (PłatQllJl.'COwa S) siwibl im. dr lł, Jor- Nocna. pomoc pielęg. 
l6 (węg.) g. 10. 1.2.30, „Dick i jego kot" pr. dana. ul. Przyrodnicza marS1ka dla m. Łodr.ti -
IS, 17.-30, 20 . Slkiadam.y _g0q.z. 14, „Ba:r 7/9 !Prrzyj•intU.Je .choll'e gii.- Al. Kościuszik.i 48, teol. 
2. 8. Ja:k wyzej wy wałki" (pan.Oll'ama) nelcoQogoc:zme l. rodzące· 3:24-00 od god'.1:, 19 óo 4. 

JIALKA (~rawi~<;ka . 375) od lalf: 12 (pol.) godz. z Dziel.ll'lii<!J'. S.r<'xfanieścńe Nocna pom~ lekarska 
„f? małeJ Kasi 1 duzym !5, ,17, 19, 2. 8. „Dawlid Oll'arz z n:zicill!J.Cy Górna przyj.mu1e zgłos-zenia te-­
wilku" pr. sikład. g. 12., 1 Liza" od lat l6 (US.A) - Poiradln1a K lrl. Lec.z- lefOlllłOU!e w godz. od 19 
„Zło.i.> Rzy.mu" od lait g'(>drz. !17. 19 nwza 6. do 5 n.a i!lll' tel. 444·44 

• OGLOSZENIA DROBNE DROBNE DROBNE • OGI.OS ZENIA • OGLOSZENIA 

R 
.... z N E „W.ARTBURG" sitwn. SAMOCHÓD „P-70" k.u-

____ v ______ dobry ~e'.ia1111. Tetl.oefon plę. Pośrednicy Wykllu- SPRZEDAŻ 
=: cz€'Ibi. oterty „10449" z1------------

NIEDZIELA, 1 SIERPNIA 
PROGRAM I 

PON'I,EDZIAŁEK - Z SlERP:NlA 

PROGRAM I 

Jlf.mt Mlu:z, rOIZll'ywk. 16.35 „R.a­
di"'5to(pem P<> klraju". 17.05 ;,Z 
d:zieJÓIW oipery". 17.30 Dla mło­
dzieży s:zikOllnej słuch. pt. „ sta­
ra cegae1nia". 18.00 W.i.ad. 18.05 
.l\!ud. oświ.at01Wa. 18.20 Koncert. 
·19.15 „ze wsi i o wsi". 19.30 
„Spokojne melodie". 19.40 Pieśni 
waill<.i Il3'l'Odu wietnamskiego. 
20.00 Dzienntk. :W~ Wiad. spo.rt. 
20.35 A.ud. literacka. 21.05 Kon­
cert z nel(rań Wielkiej Or.kie­
stry Sy.mfottl.iC'Zlll.ej PR p. d. J. 
. renrz;a, 22.05 Audycja poetyoka. 
22.20 Gm zespół Instrumen.ta.lny 
„Bo6Sa Nova CO<llllb<>". 22.35 Muz. 
talllecma. 23.00 w ,iad. 23..141 z 
twórcooścl J. F. Haendla. 

10.00 Dla d·zleoi. w Wii.e'k:u pt'2ed­
szkoLnym słuoh, pt. „SLwa gą.s­
ka, si>Wa". 10.20 Koon.p0<1.ytoc tyg. 
- J. s. Baoh. W programie u­
twory Oll'k. w pod. wyk. 10.50 
Koru:er·t życzeń. 12.0li Wiad. 12.10 
Felieton z cyiklu: ,,Plamy na 
mapie". 12.20 "30 mi<Il.ut medodli 
i p.i<l\Senek dla Wair=wy". 12.50 
,K,ultu.ra pLJ.nie poorzru.ll;iwana. 13.20 
Duet fotr.tepia111.owy, 13,3-0 Rad. 
piosenka mies. (premó.era). 14.00 
Kon-cert sO<listów. W programie 
muz. pod. 14.30 .,w Jezioran.ach". 
ł5.00 Ko.n.cert. 16.00 Wiad. 16.06 
Tygod. prize®Iąd wydaneń mię­
dzyna!l'odowych. 16.00 SłucJ:l.. wg 
pow, J. Lw~ewticz.a ,.Preebu­
dz.enie". 17.20 Muzyka I'Ol.il'ywik. 
17 .50 Richaird Addllrusei:l - KOl!l.· 
cer0t W.aI'S7.aiWSlkJ.. 18.05 Popo:łud- N' d . 1 p . 
t!Jie Z muzy!ką. 19.05 Ka.ball'€Ci.k L Je Złe De Og0f0WJC 
re1k.la1Inowy. 19.20 Koncert Ork. Telew1·zy1'ne 
PR. 20.00 "TydrZdeń w kraju i na 
świecie". 20.26 Wiad. sport. 20.35 S i S H 
„Mątysi.akow.ie". :n.os Radio-Ka- P•D „ pes 
baifet, 22.05 Nied<Zielne wieczory 'UL. OBYWATELSKA li3 
muz, 23.00 Wiad. 23.J.5 Muz. tan. TEL, 48z.,67 

PR-OGR·AM ll CZTNNE W GODZ. 12-Jł 

. 8.30 Wlad. 8.315 ;.Radioipt'oble- -------------­
my". 8..50 ('L) KOl!l..Cert żyaz:eń. 
9,40 (L) „Noiw.iny i n.otWink·i miu­
zyoz;ne". 9.55 (L) „Poddębidk.ie 
oom.iany lllrajobra.zu" - l'E!POll'" 
taiż. l0.15 (Ł) Pro~am tyg. 10.30 
Zes,pót Dziewiątka. U.OO Koncert. 
12.05 Wd.ad, 12.1-0 (Ł) „SezOll'l' my­
śLilwsikd ~ęty" - humOIX'esk.i. 
12.10 Poranek symton.t.czn.y. 12.40 
(Ł) Kon.cert pol. murz. sym.fon. 
13.10 Murz. 13.30 „Moo.k.wa z mel. 
i piose.rutą słuch. pol.". 14.00 
„Ognisty strqp" - wiersze po­
etów 1 -wstania warszawskiego. 
14.30 ,;RadJi.o&tacja harcer&ka". 
15.00 DJ.a dzieci słUC:h. pt, „01-
bnzymioludY". 16.02 (L) Mlikro­
teatr przec!stalWll.a słuch. ,,Poey­
tywka". 16.26 Konicert chopi.n.o<W­
ski w wy!k. L. Grychtołówny. 
17.00 Wiarl. 17.05 Felieton na te­
mait•r międrzyniairod. 17.15 Muzyika 
lud. SZJwaJcarU. 17.30 B. Woyto­
wi•cz: Symf-Olllda wairszaiwska. 18.lO 
K<>IJ.Cert. 19.00 Rewia pio.sen€ik. 
19.30 „o twt>rczości L. K:rucz.ko•W 
skie:'<>". 20.30 (Ł) A.ud. roerywil<. 
:lll.00 Dzienruk, 21.22 Wdad. s:poa"tO 
we i wyt11>ki ;, Toto-Lotka". 21..26 
Koawen't €Strad. 22.00 C>g6Jnopoil­
s.k.ie wiad. spo!l't. 22.20 (Ł) Lolkal 
n;} wliad. spoait, 22.30 Gra O...k. 
Jazrzowa P!R. 23 • .00 KQł!lCell"t. 213.50 
Wdad. 

TELEWIZJA 

PR-OGRA.iM Il 

8.00 KO<IlCert. 9.50 Pul:>licy~. mię­
dzynairodowa. 20.00 Gra Pols.ka 
Kapela p. d. F. D.zJ.erżain.owstkle­
go, 10.30 ;. ··• Je:i:ioralllach". la.OO 
Kompozytor cygoollllia. U.40 R.Qol­
nJ.czy klwadiraJllS. 12.05 z kraj.U l 
ze świata. 12.25 Nowości Prog!l'. 
III. 13.20 Aud, l!Jteraoka. 13.40 (Ł) 
llil!. aikt, łódZk. 13.4ii (L) „ZaJclad 
mlel<.iem płynący" reip. 13.55 ~) 
„Nauka - praktyce". 14.05 (L) 
„Mclcdia, rytm i piosenka" aud. 
14.30 Aud. oświaW\Va. 14.50 ,,Po­
S1;ęp w gosood84'Sbwie domowym". 
t •.OO Pieśni i pi«>SOOJk:i W wyk. 
Chóru Dziecięcego ł..RPR, 15.20 
„wai.kacje na Hawajach". 15.30 
Dl.a d:Łiec.i słuch. pt. „Te.atr ma­
łego ChriStiam.a". 16.00 Wlad. 16.05 
Ko11°""t pqpołudni01Wy, 17.05 (L) 
„AktueWności łócl'llkie". 17.20 (L) 
Au.d. aiktualll'la. 17.45 (J'.,) Nedba.t: 
fraę. 01PeTe1lki „Polska k.rew". 
18.10 fL) KJwadl!'ans piosenek w 
wyk. zesp. woikailinych. 18.:W (L) 
,;~DIWY obiad" feL. 18.45 

~o\.T~M!A.TYK.A., f.izylka, 273-00 od godlZ. 20 pod.anie<IIl ceny„ sta.rut:u;•il SZCZENIĘTA pud•le, 12-
c emia - rpom.oc pr-:re<i- nika ;S:kładać Bllt14'o QgW ty<god1nAoowe sprzedam. -
egi'Uhmlnacy·Jll1'a matuTO:Y· SAMOOB6D "nK.W'" i srzeń Pli"'itr'kOIWSika 96 Łódź, Kcy'S?Jta.łowa 16, 

t:!.30 Dz\erunJIJ<: TV (W). ?:3.4-0 
„Sza!l'e szeregi - najmłodsi żoł­
nJ€!l'Ze" - prog1nian d .la młodych 
wid.z.ów (W). 14;10 z filmoo\€1kl 
20-lecia (W). 14.45 Młędzypaństwo ~toon, stuaemito.m, Telefon motocyikll. • WiFll<P' ._.. tel. 522-86 1°'137 g 

387..SO, ~ 10591 g ~ FIATA iJ.300" po m.ałyirn 
KURSY dOa matur . aron ta111ro. Re!wolutj'! ~ie~u 151pniedam. ~ L O K A 
seklreta.rieickde.; blu~:&'. 1905 li:. lM m. 21 .lGS'ro g g<JiWSke: 24, dojazd 'Ul. L E 
ci, pi.Sa~~ na tnaszylll.Jie, Pabian.Lok'! 1 Ka.r,paoką 2 POKOJE z kuchnilą., 
sren~afu d. sten.otY'J>iii, „SK()l)Ę" 1'1:02 ~.redalIXI. k1W'a1te<rl\lJilkQ1We, częścio-
~al!l~~r~~,:;'Blt'f~ WojSlro ~ 120od s~OC!'!-ÓD ,;:arso:ar:vę we .wY'go<ly 50,5 m :klvo'.„ 
szVl!listelk w Polece Od- godz. 16 1om3 g plidk-lliP. .S<pI'!Zled m. Kie- I. :piętro, centr·um zamie 
d,,i;,&ł w Łodrzl. Zapisy ! leir, G.ldJW:JCe, Rynek 22-2 n.1ę lll.a ka.waierkę w blo 

ind'otrtmacje Pl. zwyo; _ SA<MOCHÓD ...,.a.rtl>ua-"'" kaci:'„ . Zach"'drua 6~8, 
stwa 2 tell. 278-16 ę ,.... "' Yr U p N O Ka7!11m1erozak 104213 g 

• wyilo5owa1I1y z PKO aru- n 
SAMOCHODY µię. Tel. 503-37 IPO g. il7 

1-------- NIERUCHOMOSCI 
AKORDEO!N 48, OO l'Ub ----------

SKUTER Osa" ll'IOIWY 120 baSÓW „Hohner" no DZIAŁKI leśne budo<W· 
„OCTAVIĘ-Super" 1962 r . . " . . . wocziesny (NRF), włoski lane w sokoJnlkach o-
s?;zectam. ogl.ądać nie- 'Przeodam Ko1pcmsk.it:ę;o 31 lub inny klJiPię. żerom- k~zv1nJe s.prrz.ecta.m. Tel. 
dz.ie•J.a, .Ad. Koso1uszk.i. 4.2 (tei:en. fa.bryQUJ.~ ~ie®<! 59-<5 10335 g 2%-i>:i S.'<9'1 g 

wY mecz leoklkoaitletyczny ZSif\.R 
- USA (I{iiijów). 17.00 zespół Man 
tov.rund.eg"o - fJJlim roZll'yWlk. (~). 
17.25 KiWad:rans wle,JSiki „Pszcrze­
larze" (W). 17.40 „CJlO!Pił!I. 65" \W). 
18.40 „w tail1llt.e dni" - r€\J'.lO<l'taż 
foiJJn. z cyikht ,.Lud/Zie i zdaifz.e­
niia" (W). 19.()(' Terleusz; Gajcy -
„Do poroimneg<>'" (al\ldycja poetyc 
ka pośw~n.a pamięci Tadeusza 
Gajcego) (W), 19.35 ,,.JeG':iO<rO La­
będ'Z:ie" - ~·lm k;r6tko.m. pool. 
(W). 19.50 „D<Jlbranoc" (W). 20.00 
D-llienni!k TV. 20.20 „Do.m na 
ou<;tkoiwilt" - film fab. pol. 
(Ka.t.). 211.45 Ndedzael.a spoiftowa 
(W). 

A'Udycja red. eik0111.om.icrz.n.e~. rn.oo 
Wia <d. 19.05 Mwzyka i akt. l9.3'l 
Aud. l.iJteraclta. :W.10 Gra Ork. PR. 
2ll.OO z )!raju i ze śwJata. 211.2.5 
K ro<nika spor t. 211.40 „Dźwię:k-o­
·we w ydal!l.ie miesięoznli!ka „Jazz". 
22.10 Muz. r OtZJI'ywk. 2.2.40 „Roz­
mowy o wychowaniu". 22.50 
Milstrooiwskie wyk. utworów mu„ 
zyki klasycznej i I"01IIlS.ntycznej. 
23.24 Murz. tanecrzna. 23.50 Wdad. 

TELEWIZJA, 
1().00 „DlUllly BroWID." - ftl.m 

faib. prod. USA od lat 16 (Kat.). 
11.15 Prz.er.wa. 17.35 14 lekcja jęz. 
ros, (W), 18.00 „PO<rWa:n.ie ka:l>­
lewny" - film z se<I'liJi ,,Baśnie 
i waśnie" (W). 18.10 Obrazki :i: 
BułgalI\il - :fiil.m k.rótkom. (W). 
18.25 ,;,Młodzi ludrr.ie i IPO'fze" -
repOO'taiż z ośrod1<a szkol. Ligi 
Obrony Kr.aju (Gd.). 19.00 ,;Kino 
Kirótkioh FrlmÓW" (W). 19.21.l 
„Eureka" (W)~ 19.50 0 Dobrain.oc'' 
(W). 20.00 Dzierutilik TV (W). 20..20 
„Club du plano" - film muzycz 
n.y (W). 20.35 Tea<tr TV „Mąż i 
żona" komedia A. Fredry 
(W). 22.00 Dziennik TV (W). 

Przyp om ina myl 
Nie zwłeka,,jJDY z nadsyła• 

niem d"' redakcji propozycji 
nazwy u.a buduj~ się w Ło­
dzi 

POT 
DOM GOSPODYNI 

Wśród uczestnik<>w kOnkur• 
su. (którzy do 15 sierpnia n.a• 
de\;1.ą propozycje nazw dla 
tych obiektów) :rozl.OSOll'l'alle 
zostaną 

CENNE NAGRODY 
m. in. lodów'kł, rower, aipa• 

ra~ fotograf. „Koliber" i inne. 
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Pożegnanie Wł. Soporlrn 

Start - Le2ia l:Z -MoNn c · ęstwo w lon yni 
Mężczyźni wygrali 118:93, kobiety 59:58 pkt. 
Pięknym sukcesem odmłodzonej reprezentacji Polski za- 3.ooo m z przesz. - l) Her:riott 

kończył się w so·b&tę na londyńskim sta.dion~e l~hite City (W. Bryt.) - 8.47,4, 2) Szklarczy•k międzypaństwoowy mOO'l: lekk<1-atletyc.Źny Wielka Brytania _ (PoJska) - 8.47,8, 3) Pomfret (W. Polska. Bryt.) - 8.53,4, 4) Motyl (Połs·ka) 
W k k 

.. • • - 8.53,6. on urenc.)1 męoozym zwyciężylismy 118:93, a w kon- Skok w dal - I) Davies (W. 
ikurencji kobiet 59:58. L ·yt.) - 7.80, 2) Stalmach (Po•l-

Na tak wysokie zwycięstwo naszego zespołu męskiego nie' ska) - 7.76, 3) · Alsop (W. Bryt.) 

Niepogoda spo:awiła, że wczt>­
raiszy mecz Start - Legia 
(VVall'szav.ra) ~gr<Jllilad'Zi~ okolo 
1,5 tys, widzów. Spot.kanie sta­
ło pod znakiem pO<ż.egn.ania So­
PCJII"ka, jako czynnego pillwrza 
i pawita·n.ia go jako trenera 
drużyny. Nie zobaczymy już te­
go sympatyczneg,o, a talk za­
s.lu:żonego dla pitk.a.rsitwa l6dz­
ki€1,E(O zawodnika w składzie 
dru:ży>ny sta.rbu. 

Żegnafa f!;O p.u:blicmość, żegna 
la drużyna. p!I1.Zedstawiciele 
ŁKKFiT, prezesi Startu i 
LKS. a także zawodnicy Legii. 
bO'Wiem Soporek wys.tępowa\ 
rówmez w ba.rwach drużyny 
Woi~kowej. a zmienił je nc. 
czerwono-białe kosZiulki LKS. 
Zasłużonemu piłkairzowi życzo­
no równie pomyślnych osiąg­
nięć w karierze trenerskiej. 

Dziś w sześciu ośrodkach wypoczynku 
świątecznego druga tura turnieju 

„Dziennika Łódzkiego", WKZZ i TKKF 
~lE- W poniedziałek póllinnły 

liczyli na.wet najwięksi optymiśd. Wa,rt<> przypomnieć, że 7.69, 4) S7lmudt (.Polska) 
przed meczem panowała dość zgodna opinia. że tym ra.zem 7.53. . . 
nasi lekkoatleci dozna.ją porażki. Tym większe słowa 13• • 200 m męz. - 1) Dudziak (Pol-
nia. na.leżą się im za znakomitą posta.wę ska) - Zl,J, 2) Mornson. (W. ' f' yt.) - 2.J,3, 3) Badeńsk·l (Po·l­

s!ca) - 21,5, 4) CalilJPbell (W. 
Bryt.) - 21,6. 

Sobotnie pojedynki rozpoczęli 
młociarze. .Tak było do przewi­
dzenia, odnieśliśmy w tej kon 
lrurencji podwójne zwycięstwo. 

Anglicy zrewanżowali się 
podwójnym sukcesem w biegu 
na 400 m pp!. 

W skoku o tyczce wygraliś­
my niespodziewanie 8:2„ po­
nieważ Anglik Fenge am razu 
nie przeszedł poprzeczki na 
najniższej wysokości - 3.80 i 
tym samym nie został sldasy­
fikowany. Nasza przewaga 
wzrosła więc do 20 pkt. 

W biegu na IO '.ltm fawory­
tami byli Anglicy - Bullivant 
i Hill. Naszych barw bronili: 
Podolak i debiutujący w re­
prezentacji na tym dystansie 
- Stawiarz. 

Irena Kirszenstein 

Wyniki 

Na 300 m przed metą na­
stępuje zaskakujący atak Sta­
wiarza, który dotychczas biegł 
na 3 pozycji. Polak ostrym 
spurtem wychodzi na czoło, po­
ciągając za sobą Podolaka. 
Bullivant jest na trzeciej po-
zycji, a Hill ·ponad 200 m za 4x100 m kob. - 1) Polska (Cie-
czolowa trójką. pia, Ko•le·jwa, K ·irsze!ll.S.tein, Kło­

buko.ws}ja) - 44,9, 2) W. Bryta-w. Bullivant nie daje jed- nia (Simpson, Rand, Arde111, 
nak za wygraną i ambitnie Ha.li) - 45,l. 

Tyczka - l) Osińs•ki (Polska) -
4.64, 2) Węce•k (Polska) - 4.50, 
3) Bur·ton (W. Bryt.) - 4.40, 4) 
Fen.<"~ (W. Bryt.) - nie i:>rze­
szedł pierwszej wysokości 4.00. 

Oszczep kob. - 1) Platt (W. 
B!l'yt.) - 48 ,7'1, 2) Tairkowska (Po·l­
ska) - 47,54, 3) K.rawcelWicz (Po.I­
s.ka) - 43,99, 4) BrOIWll (W. Rryt.) 
- 4-0,36. 

100 m kob. - !) Klobukows•l<a 
(Polska) - 1'1,4, 2) Hall (W. 
Bryt.) - .11,6, 3) Gill (W. Bryt.) 
- ll,7, 4) Kolejwa (Polska) -
11,9. 

1500 m - 1) Simpson (W. Bryt.) 
- 3.43. 1 2) Baran .(Polska) 
3.43,3, 3) Green (W. Bryt.) 
3.43,4, 4) Brehmer (Polska) 
3.43,9. • 

10.000 m - 1) Stawiarz (Pol­
ska) - 29.05.6, 2) Bullivant (W. 
Bryt.) - 21J.-06,6, 3) Podolak (Pol­
ska) - 29.09,4, 4) Hi.U (W. Bryt.) 
-:: 29.56,2. ' 

Kula kob. I) Oiar1<owska 
(Po.Jska) - 14.17, 2) Peter"S (W. 
Bryt.) - 13.98, 3) Kiewłeń (Polska) 
- 13,87; 4) Duokett (W. Bryt.) -
12.64. 

400 m pp!. -- l) Co~ (W. 

Gra byla dość ciekawa, gdyż 
zaczęła się... oo 7idobycia bram­
ki d!la Legii przez Brychcze­
go. Chociaż gira byla równo­
rzęd1rn. bramkarz Rosiński d.al 
się ponown.ie zaskoczyć w 22 
min.ucie i ApoSltel 2ldobyl dru­
gą bramkę dla gości. Gdy So 
ipa.rek 'W'itany rzęsistymi olclas.ka 
mi na 10 min. przed pr.zerwa 
ukazM się na boisiku. aikcje diru 
żynv Sta:rru sta,ly się bardziej 
sikladJn.e. Z szeregu okazji pod­
bramkowych Start zxiolat wy'.<o 
rzy~ jed111ą. Bramkę zdobył 
Lazairek. ust<dając tym samYTii 
wynik meczru.. gdyż druga P<>· 
łowa g,ry minęła bezibramk<l'Wo. 
W zaipadających ciemnościach 
sędzia Karolak odigwiudal ko-
niec i>P<>tkania. Rm. 

o llJeJście do li li~i 

Dziś od godz. 10 do 16 w sześ 
-··1 ośrodkach odpo,czynku świą­
tecznego kontynuowany będzie 
m:.sowv turniej gry w badmin­
tona. 

Turniej zorganizowany przez 
re<lakcję „Dziennika Łódzkiego", 
WKZZ i TKKF obudził duże za 
interesowanie. W pierwszej Sł'" 
rii spotkań mieliśmy zarejestro• 
wanych 500 grających i są już 
pierwsi finaliści. 
Dziś w Arturówku, na Stawach 

Jana, w Parku 1 Maja, na Młyn 
ku, w Anilanie i w ośrodku 
Włóknia1..;a przy ul. Kilińskiego 
rozegrana zostarue druga tura 
spotkań eliminacyjnych. We 
wszystkich tych ośrodkach dyżu 
rować będą instruktorzy i sę­
dzio•wie wyznaczeni PJ'Zez TKKF· 
Do dyspozycji grających jest 
sprzęt. 
Zwycięzcy z posiwzegblnycb 

ośrodków p3winni zgłosić się 

NIEDZIELA, 1 SIERPNIA 

PILKA NOŻNA. Łódź - woje­
wództwo łódzkie mecz repretzen 
tacji mJodzieżowych o puchar 
sp.al!'talr'-dy, godz. 11, bo.iska przy 
uJ. KUińskiego 188. 

BADMINTON. Masowy turniej 
„Dziennika Łódzlk:iego" w sześciu 
ośrod•kach wy>poczyniku świątecz 
ne,g'O: Arturówek, Aniolana (So­

walczy. Na ostatniej prostej 4x400 m męż. 1) Połska 
mija Podolaka, jednak nie jest (Grędziński, No1wakows·ki, L·~poń­
już w stanie odebrać zwy- Sok.i, Badeński) - 3.07,6, 2) W. 
cięstwa wspaniale finiszujące- Brytan'a ('xarodley, Adęy, . Fitz­
mu Stawiarzowi, który - go- geraid, Gampbell) - 3.08,9. 

Bryt.) - 51,0, 2) Sherwood (W. 
Bryt.) 51,3, 3) Sko'l'Upiński 
(Pols.ka) - 52,6, 4) Martinek (Po.i-
ska) - 53,6. OUmpia (Poznań) zwydężyła bolowa 1); Włókniall'z (ul. Kiliń-

1 :O (1 :O). slkiego 188). ośrodek wodny na Mło.t - 1) R'11t (Polska) - Pomorzan:iruł (Tor•uń) 
64,13, 2) Ciepły (Po•I.ska) - 63,14, Gwa.roia (Kosiza•lill'l) 
3) Payne IW. Bryt.) - 59,94,\ na własnym boisku 
4) Ha.Jil ('W. Bryt.) - 54,63. kiem Swiętochłow0ice 

przegrała Mlytn.ku, Stawy Jaltl.a i 1 Maja 
z Górni- I rstawy Stefańslkdego) w Rudz.ie 

0:3 (0:2). Pabiani~kiej. Poozątetk godz. 10. 

jutro - to jest w poniedziałek 
o godz. 17 na kortach Ogniska 
TKKF przy ZOS ulica Mfo~ 
kiewiC7.a 16, celem rozegrania; 
spotkań półfinałowych. 

Pawłowski 
przed Kudrą 
w Kanadzie 

Siódmy etap międzynarodow~ 
go wyścigu kolarskiego - Tour 
Saint-Laurent, który odby­
wa się w Kanadzie, rozegrany 
został na 185 km liczącej trasie 
z Ghany do Va!Jeyfield. 

Etap nie był specjalnie emo-' 
cjonujący, a na stadion w Val­
leyfield wpadła duża grupa za„ 
wodników. 

Na finiszu wyrównaną walkę 
o zwycięstwo stoczyła trójka: 
Pawłowski HUY'-raert (Belgia) i 
Urubezubia (Hiszpania). 

Nasz reprezentant został ml„ 
nimalnie wyprzedzony przez 
Belga I zajął drugie miejsce. 

Sukces Polaków na tym eta.i 
pie_ u,zu,petniają 6 miejsce Sur~ 
mmsk1ego t 9 Kudry. 

W łącznej klasyfikacji indy• 
widualnej pierwsze miejsce u• 
trzymał Belg Pauwels - 29:19:56 
przed Goodma111em (W. Bryta„ 
nla) - 29:22.36 I Kanadyjczy-· 
k1em Dandre 29:15.13. Na 
czwarte miejsce przed Kudrą 
wysunął się Stanisław Pawłow­
ski, dzięki 30 sek. bonifikaty na 
7 etapie. 

rąco dopingowany przez li- Dysk męż. - ll Begdeir (Polska) 
cznie przybyłą na stadion Po- - 56,79, 2) Piątk·o1wski (Polska) -
lonię jako pierwszy mija 54,46, 3i King (W. Bryt.) - 50,80, ----------------------------------------------------------------linię mety, 4) Tanored (W. Bryt.) - 47,88. 

Wzwyż kob. - 1) Knowles (W. ·------------------------------------.... ,·----------"'"'"'"' ____ , Na 200 m, obok Dudziaka Bryt.) - 1.67, 2) Bie·da (PoJs.ka) 
na starcie stanął Badeński, a - 1.65, 3) Slaa<p (W. Bryt.)· - 1.60, 
nie - jak począti<owo zapo- 4) Jasińska-Zielińska (Polska) -
"tiadano - Romanowski. Du- 1.60. 
dziak był w tym biegu pezk<;m 800 m kob. - 1) . . SWith (W,, , 
kurencyjny. Wyszedł doskona- Bryt.) - 2.<YT,O, 2) Pie•rcy . (W. 
le ze startu i - prowadząc Bryt;) - 2.07,6, 3) Sobie-ska (Pol-
na całym dystansie wygrał I s•ka) - 2.08,1 , 4) N·owa.ko.ws.ka 
w czasie 21.2. (Po;Is1~a1 - 2.08,6. 

dz1 c 1 pr wad 

N.a centraJ,nym stadionie stolicy 
Ukrail!ly ro12Jpo"iząl się w sobotę 
siódmy z kolei międzypaństwJ­
wy mecz w lekkiej atletyce re­
preren tacj i związku Rad.zieckiie­
go i Stanów Zjednoczonych. 

w Kijowie, podobnie jak do­
tychczas, pro.wadzO!Il.a będzie pu111k 
tacja łączna meczu O/faz oddziel­
nie w k001k ;re:ncjaeh żeński<:h i 
męskich. 

Nikt nie spodziewał się, że za­
wodnicy radzieccy potrafią ode 
brać prymat Amerykanom w 
ich najsilniejszych konkuren­
cjach - sztafecie 4 x 100 m, sko 
ku o tyc-z.ce czy też w biegu na 
IO.OOO m. Radzieocy spriltlterzy, d1u 
godystanso·wcy Dlutow i 
Iwanow, 800-metrowiec Buły-
szew, tyczkarz Bliźniecow 

byli prawdziwymi bohaterami 
zawodów. Ich wspaniałą walkę 
śledziły na ekranach telewizyj­
nych miliony widzów w całej 
Europie i w USA. Spotkanie 
transmitowane było bowiem za 
pośrednictwem sztucznego sateli 
ty także do Stanów Zjednoczo­
nych. 

Atrakcyjnie zapowiada się po 
jedynek naszych sprinterek -
Ewy Kłobukowskiej i Ireny 
Kirszenstein z Amerykankami. 
Na kijowskiej bieżni Amery­
kanki wykazały świetną formę. 

Tenis 
IndywiduaLne mistrtiiostwa Pe>l 

s·ki rozgry•wane w Szczeci.nie 
;przeciągają się ze względu na 
!Przerwy powodo.wa.ne fatamym1 
wa-rumka•mi a:bmosferyoznym.i. Do 
ćwierćfinałów z łódzikich gira­
czy za:kwalifiik01Wali się Do·Wbór­
Leiwam.de>wska, W. Nowicki i Or­
likowsd<.i. W mistrzostwach u­
działu in.ie bierze T. Nowicki, 
który P'ł ;powrocie z Gre<:ji roiz­
cho"'ował się i dwa tygoonde 
mus.i. 1PaU1210wać. 

• * 

M1strzyni olimpijska, Tyus, wy­
równała rekord świata na dy­
stansie 100 m, należący do Po­
lek wynikiem 11,1. Za tydzień 
w Warszawie dojdzie więc do 
sensacyjnego spotkania najszyb­
szych kobiet świata. 

oto wyn.i!ki pierwszego 
meczu: 

100 m kobiet - I) Tyus (USA) 
- ll,l, 2) McGuiire (USA) - 11,4. 

100 m mężczyzn - 1) Newima111 
(USA) - 10,1, 2) .Aru:lerson (USA) 
- 10,3. 

10.000 m - 1) Dut0ow (ZSRR) -
28.22,0, 2) lwam.ow (ZSRR,) 
28 .29,8. 

800 m mężczyz.n - 1) G<°!•rma•rm 
(USA) 1.%,8, 2) Bulyszew 
(ZSRR) - 1.47,6. 
Pchnięcie kulą mężczyzn - 1) 

Mat.son (USA) - 20,27, 2) McGa'ath 
(USĄ) - 19.08, 

Skok W7'WY'Ż kobiet - 1) Cizen­
czik (ZSRR) - 173, 2) Kostien.lro 
(ZSRR) - 173. 

Skok w dal mężczyzn - 1) Bo­
sto.n (USA) - 8.21, 2) Ter-Owane­
$ja•n (ZSRR) - 8,()2. 

Rzut dysk.iem kobiet - 1) Pl!'ess 
(ZSRR) - 56,76, 2) Kmmie.co<Wa 
(ZSRR) - 54,04. 

110 m pp!, - 1) Lirn.dg!l'en (USA) . 
- 13,5, 2) Daverupo.rt (USA) -
13.7. 

Rzut oszczepem kobiet -
Popow.a (ZSRR) - 56,32, 2) Gor­
cza•l<owa (Z"i<RR) - 56,00. 

Sztafeta 4xlOO pi mężczyzn -
1) ZSRR - 39,3 (reko:rd ZSRR). 

Sztafeta USA z.ostała zdyskwali­
fikowana z.a przek.roozenie stre­
fy zm.ia111. 

400 m mężczym - 1) Cassel 
(USA) - 45,9. 2) ArchLpczuk 
(ZSRR) - 46,5. 

Sk<>k o tyczce - I) Blizir.iecoiw 
(ZSRR) - 4.95, 2) Chase (USA) 
- 4.90 . 

Rzut miotem - I) Kliim (ZSRR) 
- 70 .36, (reko.rd ZSRR), 2) K<llil­
d.rasoow (ZS-RR) - 6'1,76. 

Sztafeta 4X100 m kobiet - 1) 
US'\ - 44,4, 2) ZSRR - 44,5. 

Chód na 20.000 m - 1) ChToło­
w<Lcz (ZSRR) - 1 :39.1.3,4, 2) Aga­
po.w (ZSRR) - 1 :39.13,6. 

Po · pie!"Wsrzym dniu zawodów 
' W ;piemwszych dniach września pr?'wad,zi dru~yina Związku Ra-~ 
i!'ozpocz.ną się spotJ<a\Il.ia ligo.we. d.zieakie,go 87•5 ·79·5· l 
MKT pierwszy meciz rozeg.ra :z 

1 

W 1<on,kull'e.noja•ch mę.żczy<Zn :pro­
Na.ct.wlślain.em z Krakowa w Ło· wadiza lekkoa-tleci .radzi.eocy 58:5'7, 
dzi, a rlT.ugi >W 1Po2lllal!liu z .War- a w kon.ku„enojaeh kobiecy.eh 
tą. letklkoalbletlki ZSR<R 29,5 :22,5. _ 

Powołanie W ojewódzkieqo Komitetu Dożynkoweqo 

.·-Atrakcyjnie zapowiada się 
Swięto Plonóv1 w· woj. łódzkim 

Ili\ 
W~j na specjalnej naa.a.dzie w Pre-zyddum WRN 

w Lodzi, powołano Wojt>wódw Koonitet Dożynkzywy, 
którego przewodniczącym został Wlla.dysła.w P.a.wladt -
W>icepr.rew. Prez. WRN 

Na ipiElI"WSzym OII'ganizacyj­
nym. posó.edzeni.u ik<Jllilitebu o­
mówiono 51Prawy :ziwiązane z 
<>rganirz;acją tegorocZinyclJ. do­
żynek v.r woj. łó<lz~im. D~ 
żyn•ki odbywać się będą we 
wsiach, g.r-0madach, rejonach 
i w niektórych PD'Wiatach. 
Centrailne uoroczysitości d&yn­
kowe na ziemi lódzJkiej w ra­
maich Dni Folkloou Ziemi 
Polsikiei. odbędą się 5 wrze~­
nia w Low1cz;u, gdzie na 

dziś 

bawimy? 
Jeśli po.g·oda dOjp!sze, będ.z.ie 

~00:111a. wybrać sobie jedną z 
unprez, które d:z.iś się (ni<:od:zieila 
1 sieqpnia) od.bywają. 

W Paxku Ponia.to,wskiego (W 
musz1i ko:ncerto.wej) o godz. 
15.30 popula1rne „s,potkanie z 
piose:n.ką" a o g<:id.z. 18 - wy 
stępy noweg<:i zespołu estrado­
wego „T.rubadurzy" i atrakcyj 
ny quiz z nag.roda•mi n.a temat 
pr.zeidłtriioltlych godzin pracy 
haind.Lu sikleipów MHD ,przy ul. 
Pfotrkoiwslkdej. KŁ ZMS z ko­
lei z.aip.rasza do Parku Micklie· 
wicza na Julianowie. Tu.taj w 
god12Jiina.ch od 16-18.:IO odbędą 
się występy zespo1u Ba.łucklieij 
Estrady Poez'j,i i Sa.tyry p.rzy 
ŁPBU „Hej Js,to Polak na ta­
pe•tę". Przewi.d1ziany jest talkże 
quJz „Co wiesz o sipółd.ziEJ.czoś 
ci mie~?Jkaillie>wel", a nastęipnie 
występy zesipołów muzycznych. 

w osrodku wypoc:.;ynkowym 
w Grotnikach od godzi.ny 15 
g~y i za•bawy sporto·we o.rganri 
za:wain.e iprzez zw. Zaw. Bu­
do•wla.nych . Od god'Zliny 15-16 
koincert 0<rkiestry dętej ŁPBM 
nr I. 

W Tomaszowie Ma.z. w gooiz. 
od 15.30-17.30 zw. za.w. Prac. 
Gos,...oda"1kii Ko1mu111a'1nej . wrzą­
dza ~mlP'rezę, na Mórej wystą­
pi izes,póJ esbradoiwy. 

w Grotnikach i warcie ZŁ 
ZMS 0<rga111iiziUje kon·kurs na 
naj[eipszą wyicieozlkę. (k) 

Swięto PlOOlÓW ~ewany 
jes.t przyjazxi wycieczek Po-
1-0II'lii z;:ugiran.icznej. Orgainiza­
torem WS<zysi1Jkich Ul'oczystoś­
ci dożynkowych jes.t Woj, 
Związek Kółek Ro1niczych. 

Na centralne UJroozystości 
d-O!Żynkowe w Warszawie wy­
jedzie z woj. łódzkiego delą­
,gacja licząca 2.500 O<SlÓb. Bę­
dą to pir2ed:stawiciele kółek 
rolniczych, kół gosipodyń wiei 
sk.ich, PGR, spóldz. pr-0du:k­
cyjnych. 

W Wa(t"szawie wystąpią 
również zesipoly artystyczne i 
kaipele 1udowe (łącznie 160 
osób) ziemi łódzkiej. Pll"zedf' I 
wszysfJkim będzie rep.rezento­
wa.ny folilclor lowioki i sie-
radlzki. (jckr) 

P 
ozostający pad ~ieką 
Estrady Łódzkiej zespól 
łódzkiej PSSM - „Ka· 
non Rytm", o któ.rym 

już swego CUlSU w ciepłych 
słowa·ch pisaliśmy, powrócił 
wczo•raj z miesięcznego tour­
nee po Polsce. Spotkaliśmy 
jego kierownika - p. Jan.u• 
sza. Sławdńskiego. 

Po tournee 

- Wystęipowa.tiśmy na za­
pro&zerue dyrelk.cji FWP w 
wie'lu miejscowoociach wczaso 
wych - m. iin. w Sz.k:la,-skliej 
P0<rębie, Po.Jainicy i Lądk•u­
Zd:ro.j.u, w rejolllde Ka.rpacza ... 
W SUJmie da·Liśmy 19 konce.r­
tów. 

- z jakim skutkiem? 
- Z ;pooząt>k.u miejscowi oa--

gaini.zatorzy nie znając nas 
traiktowaJJ. ze!Sjpól jako zło ko 
nieczn~. Póź.nJej - przyjem-
111a z.miana :•· IPOSzła o nas po­
chleb.na fam.a i trudno by<ło 
o bhle·ty.„ Ot 111p. w Teatrze 

Hasło brzmi: 
rze u e ac 

ul o vwu ·e za 
Nagroda w wysokości 1000 zł. przypadła 

Franciszkowi Głowie 
N-a nasz letni konkurs pn. 

„Szuka.my hasła tygo•dnia'• 
wpłynęła tym razem rekoroo­
wa. ilość odpowiedzi - 5.670. 

Jak się <Jlkazail<>, nie wszy­
stkie, nies<tety. były t!l'afne. 
Naszych Czytelników 7J!Tlylilo 
to, że dlt'UJga linijka hasła -
ukll'ytego w airtykuJe „Topi· 
lem się trzy razy" z dnia 28 
bm. nieco ha;nn-0niwwała 
z teksitem. Hasło brzrr\ial<>~ 
„P.rzedlużende gO<thtn ha.ndlu 

po·d Blaichą w K·udowie słu­
chało nas ok. 2.000 ooób. Du­
żo b.ra,w, specjame podzięko­
wania. nie. niP.ch pa.n teg'° 
n.ie ipisze -'- na.prawdę owacyj 
ne iprzyj ęciP.. 

- co nowego w zespole°? 
- Opracowaliśmy kilka no. 

wych utworó\V, m. ~n . „Exo„ 
dJus" z ;repe1rtuarr'11 EdJiit:h Pia.ft, 

„żle, oj źle" Ooinm.ie Francis 
i „Na szczycie gór" własne­
~o :komJ?Ozy'toira - H. Wojoie 
chow.skiego. Pa<za Anią Twar 
doch i K,rzysztofem Cwyna­
rem (jed'Zlie <;>n w październi 
ku o.:> Paryża i Londynu -
w Lo111dynie wystąpi w nudy 
cji telewir.oji BBC), mamy 
dwie nowe so11istki - Jadw,i­
gę Paizię i ZC>flię Kędz:ierz;i,w 
siką. No i c?ż - ;pracujemy. 
- Powodzema w tej pracy i 

wielu oklasków.„ 

w sklepach przy ul. Piotrkow 
sltie.i ulatwi oi dokonywa.nie 
zakupów". Ha~;„ ukryte zo­
s:talo rówru.e:i w airtykuJ.ę 
„Quo va.dis, 1ek3!I'zu" w wy. 
daruu wojewódzlkim z dniai 
27. VII. 

Z bębna mały Jacek wy. 
ciąr;nął szczęśliwą k01pertę. 
Nzdawcą oka.zal się Fra.ncl­
i:zek Gtowa, Z11chodnia. 12/2.. 
Pros.imy naszego Czytelni'ka 
o z~l<J>S.zenie się do redakcji 
„Dziennika Łódzkiego" ce­
lem z:realizowainia n.a.grody 
wartości 1000 zl. Nagrodę tę 
ufundO'Walo Łódzkie Zjedno­
czenie Przeds. Handlowych 
Art. Pr.zemysł<J'WyIIlL 
Jednocześnie przypominamy, 

że nasz konkurs trwa. PrOSli­
my uwa±nie czytGć naszą ga­
zetę i wyłowić z niej nasitęp­
ne has.Io tygodnia. LoSl()IWande 
jak Z1WYk1e w przyszłą sob<l­
tP.. Życrzyiny miłej za.ba.wy 1 
S11JCZeściia w fos~wa.niu. 

(Kas.) 

Kqpieliskn 
czynne od 9do19 

Cz.tery kąpieliska lódzkie: 
w Rudzie Pal>., Ariuró•wku, 
na Młyniku i na Stawach Ja"' 
na CZynll'le l>yły dotąd - j alk: 
się okazuje - w gc•dziuia.cll 
od 10 do 20. a -0hecnie czynne 
są od 9 do 19. W ią.że s-ię to ...; 
jak nam wyjaśniło kierow­
nictwo oorod'ków - z faktem 
zrezy~n<l'Wania w tym roiku z 
t?Jw. cza.s.u lebni€1go. Czy s.łusz­
nie zmieniono godziny, okaże 
się w pll'ak'tyce. 
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